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Duch Prawdy | 
utęsknieniem świata !

c
©ąienie <io"pognania PBAWT)X1 centraoyjwych kowtór ga-»>^ch V 

. *• „ r masowych mordow t planowego tę- L\
fest tą swą moralną, tą iskrą Bożą - - - * 11pienia niewygodnej ludności, wyka- ,
w duszy człowieka, która, stale w sujc dobitnie, jak nisko upada czlo- 
ciągu dziejów wiodła, ludzkość ^ick, gdy odrzuca ponloc Bożą i do- 
droaze postępu. Jest to ta cecha du~ ^tajc się w niewolę księcia tego
chowa, która najwyraźniej świad- świata, 
czy, że jesteśmy stworzeni na obrc
i podobieństwo Boże. Z niej też wy- 'Najbardziej poniżającym członie- t
płytoa stała tęsknota, duszy ludzkiej ka jest jednak fakt, że w wieku nic- x 
za Bogiem, będącym Prawdą Abso-; byicałego postępu technicznego, w A 
łutną, oraz potrzeba religii obja-\ stosunkach ludzkich zapanowało y 
wionęj przez Boga, odpowiadającej 
na pytania dotyczące naszego po
czątku i końca, naszego przeznacze
nia i wychodzące poza ramy* życia 
doczesnego i świata materialnego.

^.anim Chrystus Pan opuścił zie
mię, zapowiedział strapionym apo
stołom zesłanie Ducha Świętego. Po
cieszyciela., zapewmiając ich zara
zem, że „gdy przyjdzie on Duch 
nauczy was wszelkiej prawdy.” O
sobie zaś mówił:. „Jam jest i droga, 
i prawda, i żywot.”
S taitąwszy ja- "NT 

to o s k a r ż o n y 
przed Piłatem, od 
powiedział mu Jer 
zus wyraźnie : 
„Jam się pa to na 
rodził i na to *-■- 
orzysze dł na 
świat, abym świa 
dcctwo dał praw- 
dzie. 'Wszelki, kto 
ry jest z prawdy,: 
słucha głosu me- * 
go”. A wówczas 
Piłat stawił to 
znamienne pyta-

Tcszechwładnie zakłamanie, fałsz, X 
zdrada i obłuda, w rozmiarach do* y 
tychczas niespotykanych. Wszak Hi- x 
tier głosił otwarcie, że chcąc mieć L 
powodzenie w śtciecie, trzeba kła- X 
mać śmiało, bo im większe i zu- U 
chwalsze jest kłamstwo, tym łatwiej X 
ludzie w nie wwierzą. Komuąizm, A 
jak wiadomo, wychodzi z tego sa- x 
mego założenia.

Ven niebywały dotychczas roz-. X 
rost zła. które pochłania coraz to u 

i notce of iary i pociąga za sobą na- X 
, , wrót do pry mi- A 

tywnego - barba- X 
? /i'zyństwa z do- A

nic: „Co to jest 
prawda? ”

L o samo pyta
nie stawiają mi-z 
lizyny ludzi także 
w naszych czasach :

• di

mieszką potwor
nego wprost okru 
cieństwa, oturo- 
rzył oczy naro-

I dów. Zrozumiano 
icreszcic, że na- ?

ć sza kultura chrze H 
y" ścifańska- jest za- § 
< grożona ; róicno* (l 
5 czcśnie zrozumie-

" no także, że stało 11 
się to możliwe, X 
ponieważ zachód- Q 
łde demokracje X
osłabiły sue siły A 
moralne przez roz V 
luźnicnie włas- X 
nych obyczajów y 
i zlel;ccicażcnic X 

„Co to jest;zasad chrześcijańskich w własnym U 
tego świata życiu prywainy-nt i społecznym. ->pra wda ?” K siążę 

odwieczny ioróg 
sideł łudzi, wypowiedział prze
de wszystkim wojnę PRAW* sobie obecnie,
TCIE, wprowadzaiac^tiepokój i za-* wart9SCl

PRAWDZIE naturalnej lub nad
przyrodzonej. Prawda jest podstawą 
wszelkiej uczciwości i sumienności, 
wiarogodności u zaufania, czci t ho
noru.. .Na prawdzie opiera się spra-

Boga i ku*
ogromną jasnością .uświado-

:e ics,
ludzkic oparte, są

męt w umysły i serca. Bronia, jego 
jest stale fałsz, kłamstwo, obłuda, 
podstęp, zdrada. Zbawiciel napiętno
wał go wyraźnie, móuńąc że „On był 
zabójcą od początku, i w prawdzie 
się nie ostał, bo nie ?zia w nim praw
dy; gdy mótci kłamstwo, s własne
go mówi, gdyż kłamca jest i ojcem

'/'

flajwiększym zwycięstwem kusi
ciela w tej walce z prawdą jest wy
zyskanie zdobyczy naukowych -dla 
odwrócenia ludzi od Boga i zajęcia 
ich wyłącznic sprawami doczesny
mi, z całkowitym zapoznaniem war
tości wiecznych. W miarę bowiem 
postępów wiedzy i coraz dokładniej
szego poznawania praw natury, w 
miąrę nowych wykopalisk, wykazu
jących stopniowy rozwój życia na 
ziemi i zdolność dostosowania się 
istot żyjących do zmienionych, wa
runków życia, zaczęły się pojawiać 
coraz śmielsze teorie ewolucji czy 
mutacji, z których w końcu wyciąg
nięto wnioski o samowystarczalno
ści materii.

(l)cdlu g tych teorii materia ma w 
sobie zdolność stopniowego rozwoju 
i doskonalenia się, i człoiciek nie 
jest niczym więcej jak wyższym ty
pem zwierzęcia, którego mózg tak 
się rozwinął i udoskonalił, żc jest 
zdolny do myślenia.

UaówI się, że ktoś „nie widzi lasu, 
bo mu go drzewa zasłaniają.” Podo
bnie stało się z różnymi myśliciela
mi, których oczarowała wspaniałość 
wszechświata, celowość i mądrość

icicdliwość, która może sądzić tylko 
. na mocy faktów i rzeczywisiośęi, 

* gdyż inaęzcj będzie bezprawiem i
krzywdą. Bez prawdy nie ma nauki 
ani prawdziwej sztuki. Nauka polc- 
ga bowńem na poznaniu prawdy o 
danym przedmiocie. Także w "sztuce 
musi być artysta szczery w wyraża
niu swej myśli, swego natchnienia, 
musi mieć możność i zdolnośći uje- 

। cid tv dziele sztuki własnego zrozu- 
i mienia danego temetu i przekazania 
* go innym, czy to będzie malarz czy 
rzeźbiarz, muzyk czy poeta, itd. 
Wszelki przymus zabija twórczość 
artystyczną i w ogóle nie może być 
mowy o sztuce marksistowskiej czy 
socjalistycznej, jak tego żądają re
żimy komunistyczne, aby artystów 
wciągnąć w służbę swej kłamliwej 1 
propagandy.

Chcąc bronić podstawowych i ; 
istotnych wartości kultury chrzęści- | 
fańskiej, odczuwa ludzkość potrze- ; 
be skupienia swych sil we wspólnym i 
wysiłku zbrojnym, gospodarczym i , 
politycznym. Przede wszystkim je- i 
dnak odczuwa, potrzebę niewzruszo- ' 
nego autorytetu moralnego", stojące- j 
go ponad narodami i interesami do- * 
czcsnymi, i będącego głosem sumie- :

praw przyrody i zjawisk natural
nych. Zamiast więc wnioskować o 
wszechmocy i*doskonałości Stwór
cy na podstawie wielkości, i cudo
wności stworzenia, doszli oni do 
przekonania, że świat tak świetnie 
zorganizoicany może się doskonale 
obyć bez Stworzyciela, to- znaczy
bez Boga!

11a tej podstawie rozic-inęlo się. 
bezbożnictwo, a wraz z nim mate
rializm kapitalistyczny i marksi
stowski, spychajacy czlouńcka do 
roił użytkownika i niewolnika dóbr 
doczesnych, bez jakiejkolwiek na
dziei na życie wieczne, bez wiary w 
Boga Ojca wszechmogącego, Stwo
rzyciela Nieba i ziemi. s—v i.

ZLyjemy właśnie w epoce naj-

nia świata, stróżem nienaruszalno- U 
ści prawa Bożego, przewodnikiem 
na drodze odbudowy nowego świata, 
głosicielem PRAWDY, za którą tę- * 
skulą narody. A

'X-akim autorytetem moralnym A 
jest Kościół Katolicki, któtemu Zba- y 
uńcicl dal po wszystkie czasy obiel- X 
nice zwycięstwa i triumfu ncd księ- y 
ciem tego świata, gdy oddawał św. X 
Piotrowi pierwszeństwo nad aposto- y 
łami i wiernymi, mówiąc: „Tyś jest ? 
opoka, a na tej opoce zbuduję Koś- \\ 
ciot mój-, a moce piekielne nie prze- *
mogą go; • ()

• " x
^Zapowiedziany Kościół Chrystu- A 

sowy rozpoczął swe życic Cprac.ę w x 
dniu Zielonych Świątek, gdy aposto- X 
Iowie napełnieni Duchem Świętym y 
zr,'2^li głosić słowo Boże wobec X 
mieszkańców Jerozolimy. Dziś więc y 
święcimy rocznicę jego urodzin. Gd y 
tego czasu jest Kościół Katolicki U 
najwierniejszym stróżćm i głosicie- X 
lem PRAWDY BOŻEJ zawartej w Atnumfu matenah^mu. v>Qch . naucc Kościoła

be-bo--ntet«a. Ckoc wiek n«5; mo-c ,i;iu,ai(,c 0(1 blisk<J 2 ti00 lnt pod kie- T- 
pochlubię epokowymi wprost «?/•. ru,(„,c,.a świ. l.go, DC- 

nalackami i uilk'.yeiumi k.oie <«i-icnA prtAWDY. który wciliuo słów "A 
kowicic zmieniły warunki życia ua- 1
rodów cywilizowanych, fcsleśmy 
równocześnie świadkami niebywale 
go wprost poniżenia godności czło
wieka. Rozwój bolszeuizmu z jednej, 
faszyzmu i hitleryzmu z drugiej 
strony, wraz z hańbą obozów kon-\

Zbawiciela „uczy wszelkiej praw
On też „przekona świat o grzechu i X 
o sprawiedliwości i o sądzie... bo L 
książę świata, tego już jest osądzo- 
nl/’V y
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Załoiony

Zagadnienie uchodźców niem. przed Zebraniem Doradczym w Strasburgu
Z 9 mil. tylko około 3 mik pochodzi z polskich Ziem Odzyskanych, 
a reszta z Prus Wschodnich. Sudetów i innych krajów środk.-wsch.

Sprytna propaganda głosiła uparcie 
na Zachodzie, jakoby w Niemczech 
zach. znajdowało się 12 milionów’ u- 
chodźców z polskich Ziem Odzyska
nych. Całą kłamliwą przesadę tej pro
pagandy odsłania urzędowa statysty
ka przedłożona. Radzie Europy oraz 
Zgromadzeniu Doradczemu w Stras
burgu. Ze statystyki wynika, żc* na 9 
milionów uchodźców, tylko 4 miliony 
650 tys. pochodzi z ziem na wschód od 
granicy na Odrze i Nysie, w czym jest 
1 milion 322 tys. z Prus Wschodnich, 
przyznanych — jak wiadomo — defi
nitywnie Rosji; kilkaset tysięcy zbie
gło z Polski w dawnych granicach zc 
strachu przed karą za popełnione zbrod 
nie. Na właściwe Ziemie Odzyskane 
przy pada przeto około 3 miliony, a nie 
12 milionów, jak to powtarzały niektó
re agencje i dzienniki na Zachodzie.

Wszyscy Polacy na Wjchodztwie po 
winni zachować sobie poniżej podaną 
urzędową statystykę i prostować fał
sze głoszone na niekorzyść narodu pol
skiego w7 sprawie granicy na Odrze i 
N.isic. Na Ziemiach Odzyskanych mie
szka obecnie dwa raz^- tyle Polaków, 
ile jest w Niemczech zach. Niemców z 
tych ziem i byłoby zbrodnią — ba 
w prost ludobójstwem — usuwać 6 mi
lionów Polaków, aby źrebić miejsce 3 
milionom Niemców winnych wywołania 
dwóch wojen światowych i niebywa
łych zbrodni masowych,

Strasburg. — Radzie Europy przed
łożono spis ludności Niemiec zachod
nich, ukończony dnia 30 czerwca 1950 
r. Wśród 48 milionów Niemców’ zach. 
znajduje się 9 milionów 139 tys. 707 u- 
chodźców pochodzenia niemieckiego, 4 
miliony 650 tys. 793 uchodźców pocho
dzi z ziem położonych na wschód od li
nii Odry i Nysy, czyli także z Prus 
Wschodnich, z których zbiegło ponad 
1 milion; 3 miliojiy 158 tyś. 232, to 
Niemcy, którzy zamieszkiwali przed 
tym za granicą, przeważnie w środko
wej Europie; 1 milion 322 tys. 682 u - 
choclźców niemieckich pochodzi z so
wieckiej strefy okupacyjnej, czyli z 
Prus Wschodnich. Prócz tego znajdo
wało się w tym czasie w Niemczech za
chodnich 348 896 uchodźców’ innych 
narodowości.

Ze względu na ten masowy prze
pływ uchodźców’, gęstość zaludnienia 
w Niemczech zach. zwiększyła się ze 
160 w rjrku 1939 na 194 mieszkańców7 
na kilometr kwadratowy w roku 1950. 
Obliczają, - że w ogólnej liczbie bezro
botnych jest 33,5 proc, uchodźców’, na 
których rząd w Bonn wyda je ok. 3 mi
liardy marek.

Działalność polityczna uchodźców 
niemieckich ześródkowana jest w 
dwóch kierunkach: *

1) Wszyscy marzą o ponownym 
..podboju” ziem utraconych na Wscho
dzie. Jest to nowa forma ,,Drang 
nach Osten”.

2) Wszyscy są zwolennikami zjędno 
czenia Niemiec i razem z socjalistami, 
a przeciwko niektórym katolikom, dążą 
do centralizacji państwa niemieckiego.

O podwyżkę 
rent górniczych 

i wypłacanie ich 
miesięcznic

Arras. — Rada generalna dep. Pas, . • • i n * -Arras. — Kacia generalna aep. rasKomisja amerykańsko - niemiecka w Bonn de Calais, zamieszkałego przez tysiące
opracowała plan rozładowania 

uchodźców niemieckich
BONN. — I 

mlecka w Bonn
Komisja amerykańsko - nic-

wystąpiła z planem przyj-
ścla z. pomocą Niemcom zach. w ich dąże
niach do rozmieszczenia i zatrudnienia u- 
chodżców niemieckich z Mcmiee wschodnich.

Ostatnie dane statystyczne rzedli z Bonn 
wymieniały liczbę 9 milionów 200 tys. uchodź 
ców. •

Komisja zaproponowała: 1) wybudow’ać w 
ciągu 6 lat I milion 200 tys. mieszkań dla 
uchodźców. 2) przenieść 700 tys. Niemców z 
przeludnionych państw wchodzących w skład 
republik federalnych do innych krajów, któ
re potrzebują rąk do pracy, 3) dać zatrud
nienie 000 tys. uchodźców niemieckich, 4)- 
. zorganizować zakłady przygotowawcze dla 
różnich zawodów, 5) zatrudnić 85 do 65 ty
sięcy rolników, 6) przyjść z pomocą społecz-, 
ną uchodźcom.

Koszta wykonania tego planu wyniosą 12 
l pół miliona marek.

gómikcw,’utrzymujących się z rent 
starości i odczuwających szczególnie 
boleśnie zwyżkę cen, powzięła nastę
pującą uchwałę:

..Biorąc pod uwagę, że wzrastające 
koszty utrzymania sprowadziły poważ
ne kłopoty dla rodzin pensjor.owanych 
górników, •

domaga się, aby w najbliższym cza
sie przyznano podwyżkę rent, opartą 
na zwyżce kosztów utrzymania;

domaga się także, w celu zrównowa
żenia użycia tych rent w sposób bar
dziej racjonalny, aby wypłata odbywa
ła się miesięcznie/’

Jak wiadomo, toczą się już rokowa
nia z rządem w sprawie przyznania 
podwyżki rent górniczych. Komisja 
Produkcji Przemysłowej zażądała, by 
podwyżka wyniosła 15 procent.

Rada Europy debatuje nad planem Schumana
STRASBURG. — W Zgromadzeniu Dorad

czyni Europy rozpoczęła się w czwartek dy
skusja nad planem Schumana. Delegat Fran
cji, p. Andre Philip zn róełł się do. parlamen
tów 10 krajów sygnatariuszy tego planu, aby 
jak najszybciej, przystąpiły do jego ratyfi
kacji.

Przemawiając w imieniu brytyjskich kon
serwatystów, p. Harold Mac Milian domagał 
się, by natychmiast rozpoczęto rozmowy w 
sprawie udziału Anglii w scalonym przemy
śle zachód. Europy. Oświadczył on również, że 
W. Brytania będzie muslała zrzec się kontro
li nad Rubrą, natychmiast po ratyfikowaniu 
i wejściu w tycie planu Schumana.

Spośród delegatów niemieckich, socjalista 
Noalting wystąpił przeciwko planowi Schu
mana. natomiast reprezentant partii chrześ
cijańskich -demokratów i wiceprzewodniczący 
Zgromadzenia, von Brentano oświadczył, żc 
o jle powołanie do życia Rady Europy było 
pierwszym krokiem na drodze tworzenia eu
ropejskiej wspólnoty, o tyle plan Schumana 
jest drugim posunięciem w tym kierunku.

Program zadań Organizacji 
dla Współpracy Gospodarczej Europy 

Przed rozpoczęciem dyskusji nad planem 
Schumana, przewodniczący Komitetu Mini
strów, p. Stikker przedstawił 8-punktowy 
program zadań Organizacji dla Współpracy 
Gospodarczej Europy. Przedstawia się on na
stępującą:
1. Zwiększyć wytwórczość podstawowych pro 

duktów w’ Europie zachodniej oraz, w te
rytoriach zamorskich;

2. Zapewnić użycie rzadkich materiałów do 
najpilniejszych zadań;

3. Zafwwnić sprawiedliwy rozdział surowców 
między krajami;

ł. W dalszym ciągu zmierzać do zwiększa
nia produkcji ogólnej; e

5. Zwiększyć produkcję ^artykułów żywnoś
ci owych :

6. Utrzymać i ulepszyć skuteczność .wymia
ny między na rodo w ej;

7. Doprowadzić do równowagi bilansów pla- 
; tniczych krajów- członkowskich;
> 8. Unikać braku stabilizacji finansowej.

Ustawa o podwyżce 
zasiłków rodzinnych, 

ogłoszona
w „Journal OffieieF’
Paryż.,— Uchwalona ostatnio przez 

Zgromadzenie Narodowe ustawa o pod 
wyższemu zasiłków rodzinnych, zosta
ła. ogłoszona w ..Journal Officiel” z 10. 
maja br.

Żasiłki rodzinne, wypłacane pracow
nikom i zaliczonym do kategorii pra
cowników, są podwyższone o 25 proc.

Zasiłki rodzinne pracowników nieza
leżnych i pracodawców są obliczone na 
podstawie zarobku 12 000 fr miesięcz
nie i ulegają 10 proc, podwyżce.

Podwyżka zasiłków dla zawodów rok 
nych i leśnych wynosi 30 procent.

Na HL zebraniu 4 zastępców w Paryżu

Ostate<ez|ie głosowanie 
w sprawie wyborów 

powszechnych .
w dniu 17 czerwca

Paryż. — Zgromadzenie Narodowe 
postanowiło w7 czwartek 278 głosami 
przeciw7 163, że następne głosowanie 

*nąd zaufaniem dla rządu, w sprawie 
odbycia wyborów powszechnych w 
dniu 17. cz^iw’ca, odbędzie się w; sobo
tę, natychmiast po północy. Uchwa
lenie zaufania dla rządu będzie ozna
czało, że Zgromadzenie Narodowe go
dzi się na odbycie wyborów7 17. czerw
ca i na zakończenie swojego mandatu 
4 lipca.

Samolot rozbił sic 
w Japonii

11 zabitych
Tokio. — Myśliwiec amerykański 

rozbił się onegdaj na domu w Fukuo
ka. w’ południowej Japonii. Zabici zo
stali pilot oraz dziesięciu Japończyków, 
a pewma liczba osób odniosła rany.

7 sow. samolotów 
rozbiło się

w Niemczech wsch, i
BERLIN. — Siedem sowieckich my

śliwców odrzutowych rozbiło się w cza 
sie ćwiczeń pod Luckau, w7 Niemczech 
wschodnich. Wszysąy piloci tych sa
molotów ponieśli śmierć. Nadto pew
na ilość osób cywilnych miała odnieść 
rany.

Wiadomość tę podała prasa zachodniego 
Berlina.

Gromyko przyjął jeden z projektów 
porządku dziennego mocarstw zachodnich, 

ale pod warunkiem omawiania najpierw demilitaryzacji Niemiec 
craz paktu atlantyckiego i baz Stanów Zjednoczonych

Krajowy kongres C.F.T.C.
. obraduje w sobotę i w niedzielę
PARYŻ. — H przyszłą sobotę wieczorem 

rozpoczyna obrady 26. krajowy kongres C. F. 
T. U.. w obecności działaczy z Francji i ob
szarów- zamorskich.

,.Biuletyn zdrowia o syndykallżnUe chrze
ścijańskim. jaki przedstawimy na kongresie, 
jest zadowalający” — oświadczy 1 p. Doula- 
dou.v. generalny sekretarz konfederalny, któ
ry przedstawi w pierwszym dniu kongresu 
raport moralny.

z
Paryż. — W sobotę odbędzie Się 49. 

kolei zebranie czterech zastępców mi-
nistrów spraw zagranicznych Francji, 
Anglii, USA i Rosji.

W czasie piątkowego zebrania Gro
myko wyraził zgodę na przyjęcie dru
giego projektu porządki! dziennego, 
wysuniętego w ubiegłym tygodniu 
przez mocarstwa zachodnie a zawiera
jącego oddzielne zestawienie zagai" 
nień, jakie chcą omawiać Francja, An
glia i USA craz oddzielne zestawienie 
spraw’, które pragnęłaby poruszyć Ro
sja w toku debat W. Czwórki.

Delegat Rosji wprowadził jednak 
dwa zasadnicze warunki:

1. by sprawa demilitaryzacji Nie
miec wpisana była do tego projektu, 
oraz była omawiana na pierwszym 
miejscu,

2. by ten porządek dzienny był u- 
zupełniony pbnktem’ omawiającym 
pakt atlantycki i bazy amerykańskie 
w Europie.

A. Parodi, Davies i dr Jessup w od
powiedzi na propozycje Gromyki przed 
stawili swoje zastrzeżenia. Parodi 
wskazał, że sama Rosja przez swoją 
politykę agresywną zmusiła mocarstwa 
zachodnie do zbrojeń. Dodał on, iż 
odnosi się wrażenie, w toku debat pa
ryskich, że delegacja sowiecka, gdy 
uczyni jeden krok naprzód, to cofa się 
dwa kroki wstecz.

Davies w imieniu Anglii podtrzymał 
stanowisko delegata francuskiego. 
Wreszcie dr Jessup oświadczył, że pakt 
atlantycki, który wywołuje tyle ata
ków ze strony Gromyki został zawarty 
jako akt oficjalny w ramach Karty 
ONZ. Jessup podkreślił obronny cha-

rakter paktu i przypomniał, że jedynie 
kraj, który przygotowuje się sam do 
podjęcia ataku, może przypuszczać, rż 
pakt atlantycki skierowany jest prze
ciwko niemu.

W kołach zbhżonych do mocarstw 
zachodnich nie ukrywa się. że zmiahy 
w drugim projekcie porządku zapropo
nowane przez Gromykę są nic do przy
jęcia.

Śuieg. grad i burze
Mendo. —*• Niespodzianką dla rruesz- 

kańców w okolicy Mende był śnieg, 
który spadł w ciągu nocy. Warstwa 
śniegu na górach, otaczających Men
de, sięga 5 cm. • -'

Limoges. — Burza gradowa rozpę
tała ąię nad gminą Saint-Eiienne-de- 
Fursac I Creuse). Kule gradowe utwo
rzyły warstwę, grubości 15 cm.

Rabat. — W górach • Atlasu spadły 
śniegi, a nad całym Marokiem przesz
ły burze śnieżne.

Proces młodzieży w 3lelitn

Druzgocące dla Petita zeznania świadków
Nikt nie powiadomił rodziców

o znalezieniu
MELUN. — Uh. czwartek był na procesie 

wykolejonej młodzieży w Melun przede wszy
stkim dniem św iadków. Juko pierwszy zezna
wał dr. Baudouin. ckspert-psychlatra. Oświad 
czyi on, żc odpowiedzialność Panconl'ego ła
godzi jego skłonność do popędlłwości.

i Jakich został znaleziony ranny Guiader. Rol
nik Olłessina, który przejeżdżał wzdłuż lasu 
ciężarówką, spostrzegł młodzieńca, bezwład-

(Foto: Record)
Berdard Petit 

Dalsze zeznania dotyczyły okoliczności, w

: <

rannego syna
miał spotkanie z Petitem w La Malnoue i, 
że nie z.nala?! go. Dodał, że przechadzając 
się po lesie. został raniony, ale nie widział 
nikogo w pobliżu.

Przewodniczący ; — Dlaczego nie 
powiadomił pan natychmiast rodziny, skoro 
Alain tiuyader podał panu adres i numer te
lefonu ojca, prosząc o zawezwanie rodzi
ców1.

Świadek: — Mogłoby to zaszkodzić 
śledztw u!

Przy-słuchająca się publiczność przyjęła to 
oświadczenie głosami oburzenia. Okoliczność, 
że nie powiadomiono na czas rodziców umie
rającego. jest bowiem najboleśniejszym punk
tem tej sprawy.

Obrońca Guyadera: — Nie powia
domiono rodziny Guyadera, ale uprzedzono 
inspektora Petit.

świadek: — Przekazałem zeznania ran 
nego p. Bailly, inspektorami policji w Yaim.

Bailly nie jest świadkiem, ale przewodni
czący postanowił zawezwać go, podobnie jak 
komisarza IŁenauld, na którego Ligicr rów
nież zrzuca odpowiedzialność.

Rosja wzmacnia swoje siły lotnicze
w U z e c li o s I o w a c j i 

30(1 sowieckich samolotów wylądowało
na lotnisku

Praga, — Reżim Gottwalda zarzą
dził zamknięcie niektórych lotnisk cy
wilnych dla wszelkiego ruchu lotnicze
go. Jedno z największych lotnisk pod 
Pragą zostało również zamknięte. We
dług uchodźcaw czechosłowackich, o- 
graniczehia na lotniskach cywilnych 
pozostają w związku z faktem, że do 
Czechosłowacji przybyło ostatnio po
nad 300 samolotów sowieckich, typu 
„Yak” i „Mig-15”.

Wraz z maszyuani: przybyła znacz
na ilość załóg sowieckich lotników, o- 
raz personelu technicznego.

Uchodźcy czechosłowaccy wskazują, 
że w Czechosłowacji odbywają się

znaczne ruchy wojsk lotniczych. Wła
dze sowieckie poleciły władzom czecho 
słowackim rozbudowanie lotnisk dla 
przyjęcia nowoczesnych* samolotów 
bombowych, oraz maszyn odrzuto-

nie z\ł isająwgo na ogrodzeniu. Zatrzymał 
- wóz. I podszedłszy do niego zapytał, co mu 
jest. Alahi Guyajer odpowiedział:

— Dostałem kulę w brzuch!
Na pytanie, kto go zranił, nie odpowiedział. 

Olłessina przewiózł rannego do kawiarni La 
Chaumiere w Malnoue. Alain leżał około
kwadransa na wozie, nim przeniesiono go do 
wnętrza. Rolnik zapewnia', że Bernard Petit 
przechodził wówczas przed La ( haumiere** 
i widział rannego. Petit twierdzi, że przechowych. j . , .. . . si • i, dz.it „putcni , wbrew /:ip<-wmemoip innegoKOH spondcn^l anjozn; podkre- służącej kawiarni, która znając

s.ają, że decyzje zwiększenia ilości sa- Petitu przypomina sobie, te widziała go. gdy 
molotów sowieckich w Czechosłowacji Alain leżał jestete w saauochodiie.
niogła zapaść xu czasie obrad przedsta- Następny świadek Fouffet potwierdzi
...... . . , wszystko, eo zeznał p Ollesslna. On ruunież

Wicjeli politycznych i wojskowycd I widział Petita przechodzącego przed kawlar-
państw Kominformu, którzv obrado- oł»’ Petit mURiaJ wwatyć twarz rannego. ,. ‘ • mówił świadek.
wad W Pradze pod przewodnictwem Zeznawał potem sekretarz policji Ugier z
marszałka sowieckiego Koniewa i wi-. v^res’ któr?’ praesłuobai Alalna Guyader w . , ° szpitalu.
cemmistra Zorina. i Świadek: — Alaln powiedział ml.

i Foto'
. Claude Panconi
Inspektor Mangeot, podwładny komi sarza

Renaud, mówił następnie obszernie o śledz
twie. które powierzono mu nazajutrz po zbro
dni.

Rotprawa czuartkoua zaliotictyhi »lę de
skują między św ladkiem Mange<it l obrońcą 
Guyadera, adwokatem Florlot, który usiłuje 
dowieść, te rmnordowanle Guyadera w dniu 

że ! 9 grudnia 1918. było prreruyJlane.
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GŁOSY CZYTELNIKÓW Pogoń za surowcami wojenu gmi

Winowajca w obronie bezkarności
I.

Zakłamana propaganda pokojowa w 
ustach dyktatorów z Kremla czyni wra 
żenie w całym tego słowa znaczeniu o- 
brony bezkarności w ustach winowaj
cy. Dopuszczając pod pokrywką rewo
lucji marksizmu do najgorszych zbrod
ni, jakie ludzkość kiedykolwiek znaia, 
tak w własnym kraju, w stosunku do 
własbych obywateli, jak również w kra 

«, jach podbitych, Rosja sowiecka rozpę
tała t.zw. propagandę pokojową, której 
jedynym celem jest jej własna bezkar
ność tak długo, dopóki sama nie bę
dzie należycie przygotowana do no
wych agresji.

Zadając kłam najelementarniejszym 
pojęciom o prawach człowieka, o wol
ności i sprawiedliwości, niszcząc naj
bardziej podstępnymi metodami wszy
stko co jest ludzkie w człowieku, pozba 
wdając go prawa nawet do swobody 
myślenia i czucia/ ustanawiając w XX 
wieku system bezprzykładnego wprost 
niewolnictwa, proponując metody szpie 
gostwa i denuncjacji, niszcząc życie ro
dzinne, czyniąc z sądów parodię wy
miaru sprawiedliwości, a raczej prze
mieniając je w aparat krwawej zem
sty politycznej, wypowiadając walkę 

na śmierć i życie Kościołowi — w tym 
samym czasie władcy Kremla propa
gują pokój, obawiając się, że może 
spaść na nich miecz sprawiedliwości. 
Propagują pokój obawiając się zashiżo 
nbj kary Propagują pokój, szerząc jed 
nocześnie terror w krajach, które ujarz 
mili, piowadząc akcję wywrotową w 
krajach Zachodu, inicjując wojnę poza 
swymi granicami. Wypadki koreańskie 
są tego dratystycznym przykładem.

* Propagują pokój zdając sobie sprawę z 
■jednej strony z niezmiernej potęgi Sta
nów Zjednoczonych, zwłaszcza niszczą
cej siły broni atomowej, z drugiej zaś 
świadomi, że sami nie są jeszcze nale
życie przygotowani do wyciągnięcia 
zaborczej ręki w stronę Zachodu. Pro
pagują pokój, by zyskać na czasie, o- 
bewiając się skutków kampanii prze
ciw wspomnianym okrucieństwom.

Historia prawa narodów zna liczne' 
przykłady t.zw. interwencji w imię 
ludzkości (interventions d’humanite). 
Znaczy to tyle, że prawo narodów u- 
znało ud dawna prawo mocarstw do 
wystąpienia dla obrony uciśnionej lud-

Eksplodował 
bombowiec L\ S. A.

na Pacyfiku
5 ofiar

San Francisco. — Amerykański bom 
bowiec typu ’'eksplodował w
czwartek na P wiec le
ciał na Hawaje. Wypadek nastąpił 
670 km od wybrzeża Kalifornii. Na 
pokładzie bombowca było 5 żołnierzy, 
o losie których brak wszelkich wiado
mości. Prawdopodobnie padli oni ofia
rą eksplozji.

... ■ .

Krwawe zamieszki w Panamie, 
która ma 2 prezydentów

3.zabitych, 110 rannych
PANAMA. — Wielkie zamieszanie panuje 

w republice Panamy, która od środy posia
da dwóch prezydentów. Jednym z nich jest 
p. Arias, który zajmuje pałac prezydencki, 
a drugim wybrany w środę przez Parlament, 
p. Arosemeria.

Pierwszy ogłosił ostatnio dekret, znoszący 
Konstytucję z roku 1946. Za to nadużycie 
władzy, Parlament pozbawił go mandatu, 
wybierając prezydentem na jego miejsce, p. 
Arosemenę.

W krwawych zamieszkach jakie powstały 
między zwolennikami nowego i dawnego 
prezydenta, 5 osób zostało zabitych, a IIP 
odniosło rany.

Wobec takiej sytuacji, pozbawiony urzędu 
prezydent cofnął swój dekret i zobowiązał 
się do uznawania Konstytucji z 1946 roku.

W międzyczasie jednak jego przeciwnik 
złożył przysięgę przed Sądem Najwyższym, 
który w ten sposób uznał jego nominację za 
konstytucyjnie ważną.

Oddziały policji obiegły pałac, domagając 
się kapitulacji prez. Ariasa- Ten jednak 
wsparty przez swych- zwolenników stawia 
zbrojny opór.

Istnieje obawa, że dojdzie w krają do no
wych rozruchów. Pracownicy służb publicz
nych, personel sklepowy oraz urzędnicy ban
kowi rozpoczęli strajk.

ności innych krajów, dla przeciwsta
wienia się barbarzyństwu i okrucień
stwu. Innymi słowy, prawo, narodów 
uznało prawo do wystąpienia w imię 
sprawiedliwości i ludzkości dla obrony 
zasad, które z nich wypływają. Pięk
ną pracę poświęcił temu zagadnieniu 
jeszcze w r. 1910 profesor Antoni Rou- 
gier. Znany jest przykład w tej mie
rze Francji, która w r. I860 nie waha
ła się wysłać nawet korpusu ekspedy
cyjnego o sile sześciu tysięcy ludzi do 
Libanu, by położyć kres rzezi dokony
wanej przez Druzów w stosunku do 
Maronitów. W r. 1876 znany uczony, 
profesor Amtz, stwierdził,, że jest za
sadą obowiązującą wszystkie cywilizo
wane narody świata prawo do inter
wencji wszędzie tam, gdzie chodzi o o- 
bronę gwałconych praw ludzkości.

I jakżeż słusznie. W rodzinie pań
stwo nie zezwala na złe traktowanie 
dzieci przez rodziców. Już od dawna 
władza rodzicielska zmuszona była o- 
graniczyć swoje prawa w stosunku do 
dzieci. Tym bardziej nie podobna pa
trzeć spokojnie na to, jak w rodzinie 
ludzkości państwo pod pozorem -swej 
suwerenności dopuszcza się aktów 
gwałtu i bezprawia w stosunku do wła
snych obywateli. Jak słusznie stwier
dza wybitny prawnik francuski, 
Jacques Dumas, każdy akt nieludzki 
przez zgorszenie, jakie wywołuje, przez 
przykład, jaki da je, wskutek wybitnie 
zaraźliwego zła moralnego jak i fizycz
nego, stanowi niebezpieczeństwo i groź 
bę dla trzecich. Ta groźba uzasadnia 
i da je im prawo do wystąpienia.

Nie było pomyłką ze strony tych, 
którzy tworzyli prawo narodów, gdy 
kładli podvraliny teorii o wystąpieniu 
w obronie - ludzkości — teorii, której 
tak liczne przejawy spotykamy w XIX 
stuleciu. Hugo Grotius, uchodzący, jak 
wiadomo, za ojca prawa narodów, a po 
nim Vattel, uczyli, że prawo usprawie
dliwia unaranie narodu, czy pań
stwa, które dopuszczają się zbrodni 
przeciwko prawu natuiy. W ich oczach 
bvłbv to wymiafr sprawiedliwości.

Nr.

Komuniści warsz. proponuję zagranicy towary, których nie posiadają
W związku z' zakończoną niedawno 

sesją rady gospodarczej i społecznej 
przy Organizacji Narodów Zjednoczo
nych, która odbyła się w stolicy Chile, 
Santiago, agencje prasowe przyniosły 
niezmiernie ciekawe szczegóły o dzia
łalności niektórych wysłanników 
państw spoza żelaznej kurtyny.

Wysłannicy reżimów w Warszawie 
i w Pradze byli bardzo ruchliwi. Pod
czas sesji zdążyli oni złożyć przedsta
wicielom państw pohidniowo-amerykań 
skich, a głównie Meksyku, Chile, Bra
zylii, Argentyny i Kolumbii bardzo 
ciekawe i konkretne propozycje han
dlowe.

Ceny poniżej kosztów własnych!
Oferta złożona przez delegata reżi

mu komunistycznego w Polsce* na ręce 
przedstawiciela Chile, zaskoczyła 
wszystkich obserwatorów, obeznanych 
z handlem międzynarodowym. Oferta 
polska bowiem- proponuje republice 
Chile sprzedaż nafty i wyrobów naf
towych, węgla, maszyn rolniczych, au
tomobili, wyrobów chemicznych, sprzę
tu kolejowego, aparatów precyzyjnych 
aparatów fotograficznych, maszyn 
biurowych itd. Wszystko to po cenach 
niższych o 8 do 10 procent od ogólno
światowych. Nie trzeba być wielkim 
znawcą handlu międzynarodowego, by 
stwierdzić, że cały szereg proponowa
nych przez reżim artykułów w Polsce 
się nie wyrabia, a przeciwnie odczuwa 
się poważny ich brak, szczególnie gdy 
chodzi o wyroby chemiczne i lekar
stwa, nie mówiąc o aparatach precy
zyjnych i sprzęcie kolejowym, których 
to artykułów Polska poszukuje.

Z tej oferty wynikałoby, że komu
niści warszawscy występują w imieniu 
innych państw poza żelazną kurtyną.

Zastanawiającym jest również fakt, 
że ceny na artykuły proponowane 
przez reżim warszawski są poważnie 
niższe od światowych. Tego rodzaju 
propozycje są tylko możliwe w tych 
warunkach, gdy koszta robocizny są

Rosjanie rozbudowuję swoją flotę na Bałtyku
• i na Morzu Białym

LONDYN. — Rosjanie rozbudowują swoją 
flotę wojenną na Bałtyku i na Morzu Bia
łym. Ostatnio Rosjanie podjęli budowę krą
żowników, których szybkość ma przekraczać 
osiągnięcia krążowników brytyjskich 1 ame
rykańskich. Kreml przeznaczył na wykona
nie programu morskiego w roku budżetowym 
1951-2 kwotę 3 miliardy 752 miliony dola
rów. W budowie znajduje się obecnie w por
tach bałtyckich i na Morzu Białym 6 krą
żowników nowego typu. Kilka innych już 
zbudowanych, ma wziąć udział w" Toku bie
żącym w manewrach letnich na Bałtyku.

Ostatnie krążowniki sowieckie mają po 10 
tysięcy ton wyporności; uzbrojone są w 12

dział typu ponad 18 cm 1 mają szybkość po
nad 35 węzłów na godzinę.

Porównawczo brytyjskie krążowniki u- 
zbrojone są w 6 dział i mogą osiągać maksy
malnie szybkość 32 węzłów na godzinę.

Przy budowie nowych sowieckich krążow
ników pracują technicy niemieccy, którzy 
byli zatrudnieni przy budowie dawnych hitle
rowskich „kieszonkowych” okrętów linio
wych.

Rozbudowa sowieckiej floty wojennej na 
Bałtyku 1 na Morzu Białym jest przedmio
tem badań brytyjskich i amerykańskich rze
czoznawców.

(Korespondencja własna „Narodowca1') 
niższe od zarobków światowych. Tak 
niestety jest w Polsce. Podobnie dum
pingowe ceny w okresie przedwojen
nym proponowała Japonia, gdzie ro
botnik pracował dosłownie za garść 
ryżu lub żywił się rybami, na których 
ciążyły tylko koszta połowu. W Polsce 
wprowadzono dorsze.

Jakkolwiek wiele zaproponowanych 
artykułów nie jest pochodzenia pol
skiego, ceny świadczą, że w krajach 
za żelazną kurtyną nadmiernie wyciąg
nięte normy pracy mają na celu upra
wianie dumpingu, który prowadzony 
na. dłuższą metę może odbić się nie
korzystnie na zarobkach robotników w 
tych krajach, do których towTary po 
cenie niższej aniżeli koszta własne się 
wywozi.

Żądania Polski
W zamian za proponowane dostawy, 

delegat reżimu warszawskiego na se
sję Komisji gospodarczej i społecznej, 
zaproponował przedstawicielom repu
blik południowo-amerykańskich kupno 
surowców potrzebnych do fabrykacji 
materiału wojennego, t.zw. materiałów 
strategicznych oraz produktów rol
nych!

Propozycja wysłannika warszawskie 
go mówi, że ceny na wspomniane wyżej 
towary, które reżim nabyłby w repu
blikach południowo - amerykańskich, 
będą dostosowane do ogólnych cen 
światowych. W celu łatwiejszego prze
prowadzenia wymiany towarowej, pro
pozycja warszawska oświadcza, że go
dzi się na wypłaty dokonywane w każ
dej walucie południowo - amerykań
skiej.

* • •
Propozycja warszawska, złożona 

imieniem sowieckiego bloku gospodar
czego, zmierza do sprzedawania towa
rów po cenie niższej aniżeli koszta 
własne i do kupowania towarów po ce
nach praktykowanych powszechnie na 
rynkach światowych. Wszystko .to 
dzieje się poto, by nabyć surowiec ko
nieczny do fabrykacji sprzętu wojen
nego. Propozycja kupna produktów 
I'olnych ma bowiem raczej charakter 
tranzakcji ubocznej, ponieważ republi
ki południowo-amerykańskie poszuku
ją rynków zbytu na te artykuły, sta
nowiące ich najważniejsze źródła do
chodów narodowych. Trudno sobie 
wyobrazić, by państwa środkowej i

wschodniej Europy, o których mówi 
się powszechnie, .że są spichrzem euro
pejskim, poszukiwały produktów rol
nych aż w Ameryce południowej wza- 
mian za wyroby przemysłowe, sprze
dawane poniżej kosztów własnych.

Propozycja sowieckiego bloku gospo 
darczego, złożona przez wysłannika re
żimu warszawslyego ma więc na celu 
przede wszystkim zdobycie surowców i 
do wyrobu sprzętu wojennego!

J. Urban.

Nie ma żadnych zmian 
w składzie sowieckiego Politbiura

. Wbrew uporczywym pogłoskom, obiegają
cym w chwili ostatniego zebrania Najwyż
szego Sowietu, na którym był nieobecny An
drej Andrejew, żadne zmiany nie zaszły w 
składzie biura politycznego komunistycznej 
partii Rosji sowieckiej.

Widać to z portretów członków Politbiu-

. Rozmowy aliancko-nicmieckie 
w sprawie zniesienia Statutu Okupacyjnego

BONN. — W dniu 10 maja br. rozpoczęły 
się w Petersberg rozmowy Komisji Miesza
nej aliancko-zaehodnio-niemieckiej w spra
wie zastąpienia obecnego* statutu okupacyj
nego układami pomiędzy trzema mocarstwa
mi zachodnimi i Niemcami federalnymi. Roz
mowy mają trwać co najmniej 6 miesięcy. 
Jest to wynik postanowień konferencji w 
Brukseli.

Dla prowadzenia badań 
nad zagadnieniami pokoju

NEW’ HAVEN. — Uniwersytet Yale w Sta 
nach Zjcdn. otrzymał dar w wysokości 500 
tys. dolarów dla prowadzenia studiów nad 
zagadnieniami pokoju i przyczynami wojen 
w świecie. Dar ten anonimowy pozwoli na u- 
tworzenle fundacji noszącej nazwę Funduszu 
Henry L. Stimson do badań uniwersyteckich 
w dziedzinie spraw międzynarodowych.

ra wystawionych w Moskwie, tak samo jak 
w Innych latach, w przeddzień święta 1 ma
ja. Lista więc członków biura politycznego 
jest taka sama, jak w latach poprzednich.

Wiadomo, że większość członków Politbiu- 
ra zajmuje również stanowiska wiceprzewo
dniczących Rady ministrów bez teki, lecz że 
każdy z nich ma przydzieloną funkcję, z wy
jątkiem tylko Stalina, który jako sekretarz 
generalny partii komunistycznej i prezes Ra
dy Ministrów kieruje W sposób ogólny spra
wami państwa, bez specjalizacji.

Znawcy spraw sowieckich podają nastę
pującą listę członków biura polityczńego ze 
specjalnościami, jakie są im zwykle przypi
sywane:

Generalissimus Stalin, Mołotow — sprawy 
zagraniczne. Malenkow — przemysł. Berła — 
sprawy wewnętrzne, marszałek Woroszyłow 
— sprawy kulturalne, Mlkojan — handel we
wnętrzny i zagraniczny, Andrejew — kołcho
zy, Kaganowicz — komunikacja, Chruszczew 
—sprawy rolne, marszałek Bulganin — o- 
brona narodowa, Szwernik — przewodniczą
cy Najwyższego Sowietu, to zn. głowa pań
stwa, Kossygin — skarb.

Należy jednak dodać, że te „specjalizacje” 
nie odpowiadają tekom ministerialnym, bo
wiem we wszystkich sprawach ostateczna de
cyzja zależy od całego Politbiura. Jeśli zaś 
chodzi o sprawy o wyjątkowym znaczeniu, 
to musi nawet zadecydować Centralny Ko
mitet partii, którego Politbluro jest orga
nem.

Małe sen sat* je 
z wielkiego świata
■ W Ameryce poświęca się dużo uwa

gi wpływtml barw na wydajność pracy. 
Wydajność ta u Forda w zrosła o 10—12 
proc, odkąd wnętrza fabryk przemalowa
no na odpowiednie barwy. Ustalono, że 
dla. przędzalni najodpowiedniejsze są ścia
ny blado-źółte, ż różowymi deseniami. Pro 
dukcję blachy, podwyższają białe mary, 
oraz maszyny czerwone, niebieskie I żół
te. W innej fabryce maszyny są pastelowo 
niebieskie, a miejsca wymagające specjał- 
nej obsługi, czerwone. IV szkołach ściany 
powinny być żółte z deseniem zielonym i 
niebieskim. Co więcej — młodzież pilnie 
uważa, jeżeli pisze się niebieską kredą na 
żółtej tablicy.

Wojska ONZ zbliżają się do 38. równoleżnika
skiego lotnictwa na Dalekim Wschodzie do
niósł, że nadfortece latające typu „B-20” o- 
trzymały nowe urządzenia radarowe, które 
pozwalają w nocy przy pomocy oświetlenia 
rakietowego bombardować z taką dokładno
ścią, jak w dzień.

TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 
generała Ridgway’a doniósł w piątek, że jed
nostki 8. armii odzyskały znaczną ilość ob
szarów. utraconych w czasie wiosennej ofen
sywy komunistycznej i obecnie zbliżają się 
do 38. równoleżnika.

W zachodniej Korei wojska O.N.Z. po za 
jęciu Munsan posuwają się w kierunku na

1 Kaesong. Komuniści chińscy koncentrują w 
. tej części Korei na północ od Munsan i 
Uijongbu znaczne siły. W toku walk na pół
nocny zachód od Seulu zginęło 6 tysięcy ko-

■ munistów w wyniku nalotów lotniczych oraz i 
potężnych ogni artyleryjskich.

Według rzecznika 8. armii komuniści zo
stali prawie wyparci z terenów na południc 
od 38. równoleżnika. Oddziały .komunistycz
ne znajdują się jedynie jeszcze na południc 
od równoleżnika w okolicach Kapyong nad 
rzeką Pukhan.

¥ '

General Ridgway o możliwości 
klęski komunistycznej na Korei

TOKIO. — W odpowiedzi na list gratula
cyjny ze strony generała Van Fleeta, na
czelny dowódca wojsk amerykańskich na Da
lekim Wschodzie, M, Ridgway wyraził przy
puszczenie, ae być może fala obecnego na- 
poru komunistycznego na Korci rozbiła się 
o armie i broń wojsk O.N.Z. oęaz że komu
nistyczna groźba doszła do szczytowego 
punktu, po czym nastąpi jej załamanie się.

*

Nadfortece latające 
używają nowych urządzeń radarowych
TOKIO. — Komunikat kwatery amerykań-

★

277 samolotów alianckich 
zbombardowało urządzenia kolejowe 

w północnej Korei
Tokio. — W dniu 10 maja br. 277 

samolotów amerykańskich dokonało 
nowego potężnego nalotu na urządze
nia kolejowe i lotniska w północnej 
Korei. Średnie i lekkie bombowce 
zniszczyły skutecznie ważne węzły ko
lejowe pomiędzy Pyongyang i Chun- 
chon. Przedmiotem ataków były rów
nież ukryte lotniska na pograniczu z 
Mandżurią. 30 amerykańskich myśliw 
ców odrzutowych, dokonało ataków na 
lotnisko w Sinuindżu, nie napotykając 
na żaden opór ze strony samolotów ko 
munistycznych.

W wyniku nalotu czwartkowego 
zniszczonych zostało 14 wagonów za
ładowanych żołnierzami, oraz 20 in
nych załadodanych materiałami woj
skowymi i zaopatrzeniem.

Anglia wstrzymuje wywóz kauczuku do Chin

BERLIN. — Sowiecki oficer, podporucz
nik Wasyl tJdlnczew, lat 25, przybył do stre
fy brytyjskiej w charakterze uchodźcy poli
tycznego.

CAMBERRA. — Premier Menzies utwo
rzył nowy gabinet, w którym ministrem 
spraw zagranicznych jest Mac Bride.

LONDYN. — Brytyjski minister handlu 
zagranicznego, Shawcross podał do wiado
mości w czwartek w Izbie Gmin, że W. Bry
tania wstrzymuje wywóz do Chin kauczuku, 
pochodzącego z Malajów oraz z wyspy Bor
neo. Shawcross zapowiedział, że W. Bryta
nia udzieli poparcia propozycjom amerykań
skim w Komisji Zbiorowego Działania w 
O.N.Z. celem uchwalenia ogólnego zakazu 
wywozu do Chin surowców o znaczeniu stra
tegicznym. Anglia nalegać będzie, by wszyst
kie kraje członkowskie O.N.Z. wstrzymały 
Wywóz kauczuku do Chin.

Shawcross odpowiedział w Izbie Gmin w 
imieniu rządu na wy stąpienie W. Churchilla, 
który kry tyków al rząd za uznanie reżimu pe
kińskiego. Były premier Anglii wskazał, że 
spór z U.S.A. rdógłby doprowadzić Anglię 
do ruiny i domagał się, by rząd porozumiał 
się najpierw z U.S.A, w sprawie handlu z 
Chinami.

Eden wskazał, żc decyzja Anglii ma po
ważne znaczenie polityczne, gdyż uspokoi w 
U.S.A, zaniepokojoną opinię amerykańską.

4 punkty polityki brytyjskiej
Gdy w Nancy odbywał się ślub pretendenta, do tronu austriackiego

NANCY. — Ślub arcy- 
księcia Ottona Habsbur
skiego z księżniczką Re
giną z domu saskiego 
Meiningen, zgromadził w 

: Nancy rzesze turystów z 
. różnych krajów.

Otto jest synem cesa- 
I rza Karola, który zmarł 
I na wygnaniu na wyspie 
Madera w r. 1922. Arcy- 
książę nie uzyskał po- 

: zwolenia na powrót do 
; swojego kraju. Książę 
saski Meiningen został 
zamordowany w Moskwie 

' w roku 1946, a zamek, w 
! którym urodziła się jego 
; córka, zajęli Rosjanie.

Nowożeńcy klęcze
li przed ołtarzem na bro- 

i kątowych poduszkach, za 
! wierających ziemię au- 
i striacką. Na ołtarzu u- 
mieszczono posążek Mat
ki Boskiej z Zell (au
striacka Częstochowa), 

1 przywieziony przez sędzi 
wych Austriaków. Tuż za 

1 arcyksięclem klęczała 
matka jego, b. cesarzowa 
Zyta, a za panną młodą
jej matka, księżna saska 
Meiningen. iToto: Record)

na Dalekim Wschodzie
Minister Shawcross przedstawił następnie 

4 punkty polityki zagranicznej Anglii co do 
Dalekiego Wschodu. Wielka Brytania nie 
podejmie niczego, 1) co mogłoby zagrozić 
jedności aliantów lub zdradzić cele O.N.Z., 
2) co mogłoby przeszkodzić umiejscowieniu 
konfliktu na Korei, 3) co mogłoby skompro
mitować bezpieczeństwo wojskowe i poli
tyczne narodów Wspólnoty i kolonii brytyj
skich na Dalekim Wschodzie i 4) co mogło
by narażać życie żołnierzy alianckich pod 
sztandarami O.N.Z.

Arcyksiążę Otto Habsburski z małżonką.
nym odbyły się zaślubiny cywilne w ratuszu, wspaniały orszak weselny. Za miejsca na 

i „ ? , j - , , balkonach płacono do 10 tys. fr.I Wielkie rzesze ludności zgromadziły się para młoda „vjechala w podróż pośiubną 
na ulicach i placach Nancy, aby ujrzeć do południowej Hiszpanii.

U.S.A. powinny sprzeciwić się 
wejściu Chin komunistycznych do O.N.Z.

—- oświadczył Marshall 
w komisjach Senatu

WASZYNGTON. — W’ wwartym dniu 
składania oświadczeń na temat polityki rzą
du amerykańskiego na Dalekim Wschodzie, 
generał Marshall odpowiadał głównie na za
pytania senatora republikańskiego A. Smi
tha. Po dłuższych wyjaśnieniach na temat 
swojej misji w Chinach w latach 1945-46, 
Marshall oświadczył, że według jego zdania 
U.S.A, nie powinny nigdy zgodzić się na do
puszczenie Chin komunistycznych do O.N.Z. 
Sekretarz Obrony Narodowej dodał, że Sta
ny Zjedn. powinny nawet zrobić użytek z 
prawa weta w tej sprawie i nigdy nie ustą
pić.

W końcu Marshall podkreślił, że odwoła
nie Mac Arthura było dokładnie zbadane, ale 
dodał, że autorytetu Mac Arthura wobec na
rodu japońskiego nie może chwilowo nikt 
zastąpić.

42) (Ciąg dalszy)
Pomimo kilkakrotnych pożegnań 

Dżęgi, który się ęiągle w świat wybie
rał, Lenora cudem jakimś wstrzymać 
go potrafiła. Z troskliwością macie
rzyńską chodziła około tej duszy zdzi
czałej, najeżonej niezrozumiałymi prze 
sądami i tradycjami dziwnymi... milkła, 
gdy stary zapuścił się w swe szały i 
przekleństwa, słuchała go cierpliwie, 
potem zwolna z\yraca!a rozmowę i wci
skała w nią inną myśl, jakieś pojęcie 
łagodniejsze, promienistsze, aby z nim 
starca oswoić.

Po życiu spędzonym na włóczędze i 
walce z całymi światem, sprzysiężonym 
przeciwko sobie. Cygan pojąć nie mógł 
obowiązku i możliwości pojednania... 
Wreszcie wędrowne życie stało się dlań 
nałogiem, potrzebą, niebezpieczeństwo 
upajającym wyskokiem, bez którego 
się obejść nie mógł... niecierpliwił się 
spętany niewrolą i bezczynnością. A 
jednak córka zatrzymać go potrafiła. 
Sam dziwił się temu. Dniem włóczył 
się na końskie targi, ku Pradze, mie
szał się w tłum, szukał swoich i cza
sem ich znajdował, siedział w szynkach, 
słuchając gwary ciżby i lubując w bit
wie karczemiiej, a wieczorem zachodził 
do swej Żary, siadał na podłodze i ka
zał sobie grać lub wyzywmł do mówie
nia.

Bolesna to była rozmowa, bo ją Dże

ga przerywał niekiedy tak cynicznymi 
uwagami, że lice dziewczęcia płonęło. 
Nie raz, ale niemal co dzień jej powta
rzał: x‘

— Co to ty żyjesz jak mniszka? 
czemu ty chłopców nie bałamucisz i nie 
obdzierasz! Toż to twmje lata, miała
byś od nich, co byś chciała... bo ładne 
liczko nie na to ci dała matka, żebyś 
je zakrywała!... Co ty masz ich ża
łować!... — I śmiał się stary'... a Le-
nora spuszczała twarz zapłonioną.

Trudno nawet było od najpospolit
szych rzeczy zwTÓcić Dźęgę do poważ
niejszej jakiej mowy... Gdy córki, po
woli usiłującej go uczyć, słuchał, zie
wał i w’ końcu czuć było, źe myśl ucie
kała gdzie indziej... a po chwili rwał 
się wychodzić. Na próżno szukała tej 
szpary, która by do jaskini promień 
słoneczny mógł się wcisnąć. Po wyj
ściu Dżęgi klękała modlić się i płakać. 
Ten wysiłek miłości dziecięcej nużył ją. 
bezskuteczność jego przyprowadzała 
do rozpaczy... ale wytrwać było po
trzeba. 4 Cudem niemal nazwać się mo
gło to, że potrafiła od dnia do dnia 
najrozmaitszymi prośby, namowami, 
pochlebstwy, datkami starego przy so
bie powstrzymać. Być może, iż zima 
ostra po części się też do tego przy
czyniła; być może, iż porobione w’ War 
szawie znajomości także na to wpły
wały — dosyć, że Dżęga dotrwał do

końca kwietnia. Ale gdy liście poczę
ły się pokazywać na drzewach, powie
trze ocieplało... skowTónek zaśpiewał, 
niebo pojaśniało... lody przeleciały i sza 
ty śniegu stopniały, Cygan już za kij 
pochwycił i począł rwać się do drogi...

O stosunku córki do ojca, o jego 
częstych odwiedzinach, oprócz Kasi, 
nikt prawie nie wiedział. Chociaż Le
nora nie byłaby się taiła z nimi, wy
padek więcej niż rachuba sprawił, iż 
nigdy nikt nie nadszedł na to, gdy Dżę 
ga poufale na posadzie siadłszy, pod
party gawędził z córką, śmiał się z 
niej, półuchem słuchał, swroje prawił i 
godziny całe spędzał ucząc ją cygań
skich pieśni, które nucjł półgłosem, a 
ona mu potem gra’a je ułożone mi
sternie.

Dżęga hibił muzykę tę i nią kupić 
i sobie mogła Lenora trochę uwagi, ła
skawsze ucho, gdy potem pow’oli, z
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niewyczerpaną cierpliwością nawracać 
go poczęła...

Jednego wieczoru Kasia postrzegła 
sw’ą panią niespokojną wielce... modli
ła się długo ze łzami, siadała potem, 
pisać, rozkazawszy jej iść spać... co 
dziewczę spełniło z ochotą... Nie wie
działa naw^et, kiedy pani świecę zga
siła... jale gdy rano .obudziła się, spie
sząc do zwykłych zatrudnień, prze
strach ją nadzwyczajny ogarnął — 
pani nie było w pokoju..'. Dwa listy 
leżały na stoliku. Kasia umiała Czy
tać, wysylab’zowała idres jeden do 
doktora, drugi do Laury i przerażona, 
zapłakana, poleciała z nimi...

Doktor, odczytawszy list, załamał 
ręce, stał zadumany, poszedł natych
miast do mieszkania Lenory, aby je 
wziąć w opiekę, ale Kasia się nic od 
mego dowiedzieć nie mogła. Gwałtów, 
niejszy skutek wywarło drugie pismo

do pani Laury, która plącząc i lamen
tując, biegała z nim po całym domu... 
i tu wszakże•poczciw’a sługa na próżno 
o kochaną panią pytała, nie odpowie
dziano jej nic. Doktor kazał wpraw
dzie do pewmego czasu pozostać przy 
mieszkaniu i rzeczach dla nadzoru, ale 
na nalegania dziewczyny, kiedy jej pa. 
ni powróci, dlaczego tak ukradkiem 
wyrwała się z Warszawy, nic odpowia
dać nie chciał... •

W parę dni dopiero po tym zagad
kowym zniknięciu Lenory, które jej 
przyjaciele trzymali w najgłębszej ta
jemnicy, nadszedł nieszczęśliwy Zbig
niew. Sługa miała sobie za obowiązek 
nie wyjawiać nic przed nim; powie
działa mu. że pani wyjechała i że się 
chyba od doktora dowie coś więcej. Po
leciał Zbigniew do niego, ale na pierw
sze, naglące pytanie odebrał tylko su
chą odpowiedź, że panna Lenora dla 
pilnych interesów opuściła Warszawę. 
Chłopak znał nadto dobrze jej położe
nie, interesa, myśli, aby go takim ogól
nikiem zbyć można było. Zdziwiło go 
to, że wyjazd dla niego był tajemnicą. 
Wiedział o ojcu, domyślał się dawmo i 
dobadał, że Lenora czuła się w obo
wiązku wynvać go z zatracenia: mi- 
mowolnie wbił więc sobie w głowę, że 
gotowa była pójść za niepoprawnym 
wdóczęgą, aby go bronić od jego wła

snych zachceń i powolnie na inną sta
rać się wywieść drogę.

Ta myśl utkwiła w nim, pozbyć się 
jej nie mógł, przeraziła go ona 
przypuszczeniem wszelkich niebezpie
czeństw, na jakie Lenora narażoną 
być mogła... oszalał... W tej chwili o- 
bowiązki względem matki, rozpoczęta 
nauka, niepewność i nieświadomość, 
zupełna miejsca pobytu Lenory, znikły 
mu z oczów, serce mu bilo natarczywą 
jedną myślą: Iść za nią, bronić jej! 
ratować!

Z załamanymi rękami, blady, zbliżył 
się błagająco do doktora, przypadając 
prawie przed nim na kolana.

— Dobroczyńco mój — zawołał — 
wiem, że opuszczając Warszawę, pisa
ła do ciebie, zaklinam cię, proszę, po
wiedz mi, gdzie ońa jest! Jeśli jej 
grozi najmniejsze niebezpieczeństwo, 
jeśli ja mogę się przydać na co! po
zwól mi... spełnić najświętszy z obo
wiązków...

— Ale ja panu powiadam najuro- 
czyściej, źe nie wiem, gdzie jest pan
na Lenora — rzeki doktor..

— Przecież się ona wytłumaczyła 
przed panem, w którym miała zaufa
nie, z tego odjazdu tak nagłego

(Ciąg dalszy nastąpi)



Polslde Sironniplwo Ludowe ogłosiło następującą odezwę

Na Święto Ludowe
Przed dwudziestu laty trzy parte Ale nie potrafią komuniści rozbić a z drugiej blok niewoli i tyranii ko-

Pokój chrześcijański nie jest pokojem za wszelką cenę

chłopskie zlały się w jedno Stronnic
two Ludowe.

Ruch Ludowy po półwiekowej walce, 
sięgającej czasów zaborczych, o uświa 
domienie narodowe szerokich mas lu
dowych, a po wyzwoleniu Polski, o pet 
ne ich ubowatelnienie i podniesienie 
kulturalne oraz gospodarcze — napot
kał po zamachu dokonanym w maju 
1926 r. na prawowite, demokratycznie 
wybrane władze Rzeczypospolitej, zno
wu na nowe przeszkody i próby odsu
nięcia l idu polskiego cd roij współgo- 
rpodarza i wpływu na losy państwa. 
Próby interwencji w wewnętrzne życie 
Ruchu Ludowego — próby spaczenia 
ich zasad ideowych, rozbijania przez 
zamachowców' i przeciwników' demokra 
cji — spotkały się z akcją zjednocze
nia sił ludowych w jedno potężne Stron 
nictwo Ludowe —*w oparciu o demo
kratyczne zasady ustrojowe i agrarne 
założenia gospodarcze.
Symbol pragnień i dążeń ludowych
Zapoczątkowane odtąd — obchodzo

ne uroczyście co roku w czasie Zielo
nych Świąt — Święto Ludowe, stanowi 
ło widoczny przegląd sił zorganizowa
nych mas ludowych, było symbolem ich 
pragnień i dążeń, uwidoczniało troskę 
o siłę, rozwój i bezpieczeństwo Rzeczy
pospolitej, zagrzewało do walki o pa
nowanie prawa i sprawiedliwości spo
łecznej, zespalało w miłości i szacunku 
wzajemnym Polaków, stanowiło kon
sultację wzajemną milionów mas ludo
wych z ich przywódcami — dając na
tchnienie i siły w'Walce o lepsze jutro 
dla całego narodu.

To masowe przeszkolenie na odcin
ku patriotyzmu i obowiązków obywa
telskich, dokonywane również za po
mocą Święta Ludowego, niewątpliwie 
dopomogło do przetrwania klęski wrze
śniowej, spowodowanej wspólnym ude
rzeniem na Polskę przez Hitlera i Sta
lina — przyczyniło się do szybkiego 
zorganizowania ruchu podziemnego, 
włącznie ze 150 000 żołnierzy Batalio
nów Chłopskich — a po wojnie do ży
wiołowego zorganizowania Polskiego 
Stronnictwa Ludowego.

Przeciw sowietyzacji Polski
Dzięki dorobkowi przedwojennemu i 

okresu wojny Polskie Stronnictwo Lu
dowe w oparciu o wszystkie warstwy 
społeczne narodu, mimo terroru komu, 
nistycznego, jako niezależna organiza
cja polityczna, przeciwstawiając się 
sowietyzacji Polski — wykazało cale- 
rrtu światu, że Polacy nie tylko umieją 
dzielnie się bić i umierać w czasie woj
ny — ale są narodem dojrzałym poli
tycznie, który w czasie referendum i 
wyborów, ogromną swoją większością 
wypowiedział się przeciw rządom ko
munistycznym, wykazując, że dzisiejsi 
rządcy w Polsce — utrzymują się 
wbrew woli narodu, tylko dzięki fał
szom oraz bagnetom Urzędom Bezpie
czeństwa i Czerwonej Armii.

Polegli za Polskę
Żałobna Usta ofiar ludowców7, którą 

otwierają pomordowani przez hitlerow 
ców — Marszałek Rato j, przedwojenny 
sekretarz generalny — Józef Grudziń
ski, podziemny delegat Rządu — prof. 
Piekałkjewicz — pomordowani przez 
NKWD — Ks. Panas, Bruno Gruszka 
— została po wojnie rozszerzona ofia
rami mordów7 UB — jak sekretarz ge
neralny St. Scibiorek, członkowie NKW 
— WŁ Kojder, St. Tabisz.

Ostatnio w więzieniu UB zamęczony 
został na śmierć Stanisław Mierzwa, 
jeden z kierowników ludowego oporu 
przeciwbitlerow'skiego — jeden z szes
nastki sądzonej w Moskwie — zastęp
ca sekretarza generalnego PSL.

Wszyscy niezależni posłowie PSL zo 
stali aresztowani i pozbawieni manda
tów' poselskich — gdy szereg innych 
wybitnych ludowców torturowanych 
jest w więzieniu — nawet bez komu
nistycznego sądu wojskowego, mordu
jącego na rozkaz niew innych Polaków’.

Cele wrogów Polski
Mordując przywódców ludowych, 

zniszczywszy niezależność ich organi- 
cji — oprawcy komunistyczni zdążają, 
po odebraniu wolności politycznej i go
spodarczej chłopom, robotnikom, kup
com, inteligencji polskiej — do wy dar. 
cia młodzieży polskiej w ary świętej i 
wszelkich ideałów, a chłopom polskim 
ich ziemi ukochanej.

Pragnęliby rozpętać mordy bratobój 
cze — dzieląc chłopów polskich na 
biedniaków, średniaków’ i kułaków, by 
kolejno zamienić ich wszystkich na nie 
wolników komunistycznej pańszczyz
ny.

Zakazali obchodów Irzeclomajo- 
wych, zaniechali nawet fałszywych ob
chodów' święta Ludowego, spostrzegł
szy*, że nie uda się im wpręwadzić w 
błąd chłopów. — Czerwone płachty ko
munistyczne i wiernopoddańcze wobec 
Kremla hasła pierwszomajowe mają 
zastąpić Polakom ich narodowe i ludo
we święta i zasady.

NADESŁANE
Wyjaśnienie

W związku $ cyklem artykułów o bitwie 
pod Ga Ta.rget.te, dowiadujemy Bię że po 
śmierci ostatniego prezesa Zw. b. Bajończy- 
k<5w w Paryżu, nie powołano już nikogo na 
to stanowisko. Związek zaprzestał swej 
działalności i sztandar b. Ęajończyków znaj- 
duje się w Związku b. Wojskowych i Ruchu 
Oporu. * rban 

chłopskiej jedności, ani zamienić ich na 
bratobójców, nie potrafią w;yrwać z du 
szy chłopskiej ani umiłowania zasad 
wiary Chrystusowej — ani miłości Oj
czyzny — ani też miłości swojej ziemi 
— rodzicielki.

Kościół katolicki i lud polski 
bronią się

Wieś dotychczas, mimo nakładania 
olbrzymich podatków', grzywien i kar, 
mimo ciągłych prześladowań, rewizyj. 
konfiskat płodów jej pracy i areszto
wań — nie podda je się i broni przed 
niewolniczym systemem pracy na roli 
W kołchozach.

• Nie zdołali również do dziś komuni
ści złamać i podporządkować sobie je
dynej jeszcze niezależnej instytucji, 
jaką jest Kościół Katolicki w Polsce. 
Mimo systematycznych uderzeń, wyra, 
finowąnej dywersji i terroru wobec 
duchowieństwa, mimo, preparowanych 
procesów, mających na celu zohydza
nie duchowieństwa w opinii wiernych 
— Kościół trwa i działa jako niezależ
na instytucja.

Nadzieja nic zniknęła! *
. Chłopi polscy nie mogą zbierać się 

i manifestować swych uczuć i przeko
nań publicznie — świętują ♦ domu, w 
swych sercach i umysłach, świętując w 
kościołach. wznosząc błagalne modły 
do Boga, by dał im siłę wytrwania i 
przetrwania niewoli komunistycznej.

Dlatego — mimo wszystko — wie
rzymy. że jak dawniej, tak i w tym 
roku, dzień nadchodzącego święta Lu
dowego będzie dla naszych Braci i 
Sióstr w Kraju dniem pokrzepienia i 
otu hy. dniem podniesienia na duchu 
i wiary w ostateczne zwycięstwo idei 
Chrystusowej i idei wolności nad ciem 
nymi siłami, gnębiącymi narody za kur 
tyną.

Znaki na niebie
Pokrzepienie to w' dniu tegorocznego 

Święta Ludowego będzie oparte nic tyl 
ko na przesłankach uczuciowych, ja
kim jest wiara w zwycięstwo słusznej 
idei, ale również na konkretnych prze
jawach, zachodzących w świecie.

Pełna determinacji obrona Korei 
przez wojska amerykańskie i innych 
państw pod egidą Organizacji Naro
dów7 Zjednoczonych, dozbrajanie Euro
py zachodniej, ustalenie jednolitego 
dowództwa dla wszystkich wojsk Eu
ropy zachodniej, przestawianie produk 
cji amerykańskiej, jak również i kra
jów zaprzyjaźnionych, dla powiększe
nia własnego potencjału wojennego, u- 
sztywnienie się polityki mocarstw za
chodnich w stosunku do Moskwy — są 
tego wymownymi dowodami.

Dziś już wyraźnie stoją naprzeciw
ko siebie dwa wielkie bloki — z jed
nej strony blok wolności i demokracji,

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Francusko - brytyjska wymiana handlowa

LONDYN. — Według danych statystycznych ogłoszonych przez bry tyjskie Minister
stwo Handlu ogólna wartość przywozu brytyjskiego pochodzącego z Francji wynosiła 
w styczniu br. 12.762.102 funty sztcrl. wobec 8.500.000 w styczniu 1950 roku. W tym 
samym czasie Wielka Brytania wywiozła do Francji różnych towarów ogólnej wartości 
5.763.892 funty, wobec 3.962.325 W styczniu 1050 roku.

Następujący wykaz porów nańcz.y podajc główne produkty sprowadzane przez Wielką 
Brytanię z Francji:

Styczeń-luty 1950 Styczeń-luty 1951 
funtów . funtów

Mięso  
Oliwa I tłuszcze  . . . 
Drzewo •
Napoje  . ■ • 
Bawełna
Wełna i odpadki wełny ....... 
Produkty mleczarskie  • • 
Zboże i mąka * • • 
Owoce । jarzyny  
Różne artykuły spożywcze  
Żelazo i stal . . . « ♦ . 
Inne metale  • 
Wyroby stołowe, żelazne, narzędzia . . , • 
Maszyny  . 
Przędza wełniana i wyroby wełniane . . " . 
Wyroby jedwabnicze  
Przędza bawełniana i wyroby bawełniane . .
Produkty* chemiczne i farby 
Papier i karton ,. . 
Wy roby w łókiennicze

Co się zaś tyczy wywozu towarów z. 
naweże dla pierwszych dwóch miesięcy roku

Maszy ny włókiennicze i rolnicze  
Pojazdy mechaniczne i części zamienne , . 
Przędza I wyroby bawełniane 
Przędza i wyroby wełniane............................
Artykuły odzieżowe ..... • . • •
Wełna 
Różne surowce 
żelazo I stal  
Inne metale .  
Wyroby żelazne i narzędzia ...... 
Materiał elektryczny ......... 
Produkty chemiczne i farby ...... 
Różne wyroby fabryczne

Manewry amerykańskich • 
i brytyjskich 

spadochroniarzy
Lotnicy oraz wojska spa

dochronowe. .amerykańskie 1 
brytyjskie. uczestniczyli o- 
statnlo w ćwiczeniach lot-, 
niczo-lądowych w Wątchfield, 
Berks. Ekwipunek, obejmują
cy ciężką artylerię, został 
zrzucony spadochronami.

Celem tyćh ćwiczeń było 
wykazanie, jak lotnictwo a- 
merykańskle i brytyjskie 
mogą współpracować ze sobą 
w zrzucaniu spadochronami 
wojsk i ich ekwipunku.

munistycznej.
Na Korei i w Indochinach toczą się 

krwawe zmagania wojenne. Nad lud
nością wisi groźba światowej pożogi 
wojennej.

•Blok wolności i demokracji 
z wy ciężył

Zachód wojny nie pragnie, chciałby 
jej uniknąć, ale się nie ugnie. W wy
tworzonej sytuacji jedno już jest pew
ne — tśe nic ma już siły, która by zdol
na była utrzymać podział świata na te 
dwa bloki. — Ostatecznie zwycięży 
blok wolności i demokracji.

^Zespolone siły naszych przedstawi
cieli wraz z przyjaciółmi z Polskiego 
Narodowego Komitetu Demokratyczne 
go, z Międzynarodowej Unii Chłopskiej 
i Komitetu Środkowo-Wschodniej Eu
ropy, walcząc z komunizmem, przedsta 
wdają niewolę i gwałt zadany narodom 
za. „żelazną kurtyną” przez imperia
lizm sowiecki i dyktaturę komunistycz
ną, apelując jednocześnie do sumienia 
i opinii publicznej świata zachodniego 
o pomoc w uwolnieniu ich.

Pracujemy nad tym, by dzień zwy
cięstwa przyniósł ze solą niepodległość 
państwa, wolność człowieka, prawdzi
wy’ ustrój demokratyczny i współpracę 
międzynarodową, gwarantującą roz
wój, dobrobyt i trwały pokój wszyst
kim na redom.

Wierzymy, że nadejdzie dzień, gdy 
znow’u w wolnej i prawdziwie demokra. 
•tycznej Polsce spotkamy się pod zie
lonymi sztandarami, z obrazami Matki 
Bożej i zielonymi! koniczynkami, by 
wspólnie radować się i radzić nad przy* 
szlcścią ukochanej Matki-Ojczyzny.

Naczelny Komitet Wykonawczy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego 
St. Mikołajczyk St. Wójcik

Prjezcs Sekretarz Naczelny

St. Bańczyk Wl. Zaremba
Wiceprezes Członek NKW.

Maj — 1951.

Trzykrotnie zwiększone wydatki 
państw zachodnich na cele obrony

Wydatki na cele obrony narodowej 
dwunastu państw, sygnatariuszy Pak
tu Atlantyckiego wynoszą obecnie 56 
miliardów dolarów rocznie. Wydatki te 
zwiększyły się trzykrotnie od chwili a- 
gresji komunistycznej na Korci.

Tylko Karta Narodów Zjednoczonych 
może zagwarantować pokój

VVASZYNGTQM — Prezydent Truman v- 
świadczył w rozmow ic z 20 naczelnymi re
daktorami pism brytyjskich, którzy zlotyB 
mu wizytę w Białym" Domu, że jedyną na 
dzieją utrzymania pokoju w świecie jest po
staranie się, aby Karta Narodów Zjednoczo
nych była „rzeczą możliwą do urzeczywist
nienia”.

560.980
.532.879

1.497.730
1.127.943

157.928
1.826.650

179.983
198.879
345.456
806.38G

1.026.233
16.162

179.687
225.072

1.785.978
674 410
689.281
806.961

79.627
37.688

3.994.881 
1.365494 
2.636.705
1.529.453

321.410
2424.983

97.996
20 010

516943 
1.138.143 
1.013.362

67.G4G
179.381
340.56G

2.144.972
793.530
275.000

1.185.001
487.823
290.613 

iViclkiej Brytanii do Francji, to cytr)* porów- 
1951 są następujące: .
Styczeń-luty 1950 Styczeń-luty 1951

funtów* funtów
1.067.207 1.797400
1.130.681 1.200.506

108461 183.447
134.805 129.883
58.863 90.857

, 27.053 244.012
547.896 560.730
258 02G 144.973
211.938 ' 146.889

95.712 277.996
119443 209.021
.396.800 115.780
615.018 989.G23

(Mul and Stereo S«mci-

Papież mówiąc o pokoju, nigdy nic 
przestaje podkreślać i przypominać, że 
chodzi o pokój sprawiedliwy, wolnie 
zawarty i bez krzywdy dla najwyż
szych dóbr narodów — przypomina 
wychodzące w Argentynie pismo pt. 
„Bóg i Ojczyzna”.

„A jeśli ktoś miał jeszcze wątpliwo
ści, rozproszył ją Ojciec św. w przemó
wieniu noworocznym, które wygłosił 
do korpusu dyplomatycznego, akredy
towanego przy Stolicy św. Raz jeszcze 
potwierdziwszy potężną rolę pokoju, 
której dowodem był Rok Święty, Pa
pież okreśjił, że katolicka wola pokoju 
obejmuje „pokój sprawiedliwy, wolnie 
zawarty, wolny od wszelkich krzyw- 

I dzących warunków, od wszelkiego nie- 
i znośnego ciężaru”.
; Tego sprawiedliwego pokoju wszy
scy oczekują, wszyscy pragną, wszy
scy oń błagają. Wszyscy wypowiedzie
li z jednaką energią i jasnością swój 

i wstręt do wojny, swoje przekonanie, że 
wojna bardziej niż kiedykolwiek nie 
jest narzędziem'właściwym do rozwią
zania starć, do przywrócenia sprawie
dliwości. Mogą to zrobić tylko Układy

wolne i lojalnie przyjęte. Gdyby zaś 
mogła być mowa o wojnach popular
nych — to znaczy o wojnach odpowia
dających pragnieniom i woli ludności 
— mogło by to być jedynie w wypad
kach krzywdy, tak jawnej i tak niszczą
cej istotne dobra narodu, że krzywda 
ta wywołałaby odruch oburzenia w su
mieniu całej nacji’’.

,‘,A więc modląc się o pokój wraz z 
Papieżem, przypominamy sobie słowa 
Jezusa: „Pokój mój daję wam, nie ja
ko świat daje, ja wam daję”. Pokój 
chrześcijański nie „ jest pokojem za 
wszelką cenę.

,,O wojnie można napewno powie
dzieć, że jest rzeczą złą i że jest rze
czą poważną. Lekkomyślny stosunek 

do „wojenki”, jaki miało wielu ludzi w 
Polsce w okresie między pierwszą a 
drugą wojną światową, należy już do 
niepowrotnej przeszłości.

„Chociaż wiadomo, jak się wojna za
czyna, nigdy nic wiadomo, jak się skeń 
czy.

„Wiadomo napewno, że wojna współ 
czesna przynosi ogromne zniszczenie. 
Nie tylko zniszczenie dóbr materiał-

z taJ< doniosłą konstrukcją, jak nią jest lia
na! Pana niski. Przew iduje się, iż w parze ze 
wspomnianą potężną konstrukcją nad 
rzeką św. Wawrzyńca, produkowaną zostanie 
na olbrzymią skalę elektryczność na użytek 
całej wschodniej Kanady, Nowego Jorku i 
stanów Nowej Anglii na wschodnim wybrze
żu atlantykhn.

Panuje wśród fachówców-inżynierów opi
nią, Iż w razie utrzymania pokoju na dłuż
szą metę oczekiwać należy, że około 1960 
roku zainstalowane zostaną w zelektryfiko
wanym obszarze rzeki św. Waw rzyńca pierw - 
sze, wielkie zakłady przemysłowe poruszane 
energią atomową, Jako siłą popędową. Budo
wa kanałów wodnych i realizacja planów 
konstrukcyjnych nad rzeką św. Warzyńca 
przeciągnąć miałaby się (według obecnych 
oszacowań) do 1960 roku, kiedy oczekują 
się, iż produkcja stali w Stanach Zjedn. osią
gnęłaby poziom 130 milionów ton rocznie, a 
zapoirzębowanie roczne rudy żelaznej w USA 
wzrosłoby do poziomu 160 milionów ton rocz
nie, przy czym ruda miałaby bjć sprowadza
ną arterią wodną św. Wawrzyńca z pól La
bradoru, oraz z Wenezueli.

. L. Lech
 

. j
Ludzie ilobij obecnej

Generał Matthew Bunker Ridgway

Kanał od Atlantyku do Chicago 
(Korespondencja własna)

NoUy Jork, w maju 1951.
Rozważana jest w Waszyngtonie, w zwią

zku z planami obronnymi, myśl przystąpie
nia ostatecznego do konstrukcji w letkiej ar- 

; terti wodnej nad rzeką św. Wawrzyńca do 
rejonu Wielkich Jezior, gdzie znajdują się. 
liczne stalownie । centra tycia przemysłowe
go Stanów Zjednoczonych. Z wielu wzglę
dów- projektowana arteria wodna nie została 
dotąd zrealizowaną, jednakże istnieją obec
nie widoki, iż Kongres przeforsuje konstruk
cję wspomnianego kanału, który umożliwi za
równo łatwy transport rzeczny rudy żelaznej 
z Labradoru w głąb Stanów Zjedn. do hut w 
rejonie llielkich Jezior, jako też powstanie 

I doniosłej wagi połączenia wodnego od wy
brzeży «8Chodnjo-atlantyckich do portów je- 

; ziorowych w rejonie Chicago. Detroit i In
nych punktów, klbre umożliwi na znacznym 
odeunku swobodny transport morski, wolny 
od ataków ze strony lodzi podwodnych.

W I9»o r.
— atom, na użytek przemysłów

Poniekąd plan konstrukcji arterii wodnych 
i pogłębieniu kanałów na trasie od rzeki św. 
Mawrzyńca dó Chicago przyrównywany jest

Odwołanie generała Mac Arthura przez 
| prezydenta Trumana dnia 11 kwietnia br. 
wysunęło na czołowe miejsce gen. Rldgwaya, 
poprzedniego dowódcę 8. armii na Korei. Wia 
domość ^,zmianie na tym stunowisku zupeł
nie nie zaskoczyła żołnierzy na froncie. Było 
to dla nich rzeczą zrozumiałą już od-^0 stycz
nia, gdy gen. Ridgway, opanowawszy pani
kę, ujął w swe ręce dowództwo 8. armii, aby 
ją rzucić do ataku.

Kariera wojskowa
Generał Matthew Bunker Ridgway urodził 

się dnia 3 marca 1895 w* Fort Monroe w sta
nic Yirginii, gdzie ojciec jego był poruczni
kiem artylerii. Po ukończeniu szkoły śre
dniej w rodzinnym mieście, młody Ridgway 
stanął do konkursu, aby się dostać do słyn
nej Akademii wojskowej West Point. W ro
ku 1917 ukończył Akademię 1 pełnił razem z 
obecnym szefem Sztabu Głównego armii a- 
nierykańskiej, gen. Collinsem, służbę w pie
chocie. Od tego też czasu pozostaje z nim 
zawsze w przyjacielskich stosunkach. W cza
sie pierwszej wojny światowej miody oficer, 
llłdgway, bierze czynny udział w walce z 
Niemcami w szeregach piechoty amerykań
skiej.

.Amerykański Sztab Główny wic dobrze, że 
Ridgwdy jest doskonałym dowódcą. Po za- 

- kończeniu w ojny był on zastępcą generała 
Narncya, dowódcy sprzymierzonych sił zbroj
nych w bawide śrudziemiłomorsklm, a nieco 
później, dnia 28 października 1945 roku objął 
ou dowództwo, śródziemnomorskiego teatru 
operacyjnego 1 na tym stanowisku postał 
ai do roku 1947.

W styczniu 1946 r. gen. Kidgway był przed 
stawlcielem osobistym gen. Eisenhowera w 
Komisji wojskowej ONZ 1 pełnił również 

1 funkcję doradcy wojskowego delegacji a- 
merykańskiej w ONZ. Wreszcie w końcu lu
tego 1949 roku został zamianowany zastęp
cą szefa Sztabu Głównego armii. f

Na Korei: na czele 8. armii
Po śmierci, wypadku saaiochodowym, 

gen. Walkera, dowódcy 8.armil, DKuisterstwo 
W ojny zamianowało jego następcą gen. Rid- 
gwaya na s[>cejalne polecenie gen. Collinsa 
i samego prezydenta Trumana. Chodziło mia- 
nowlcie o powstrzymanie inicjatywy osobi
stej gen. Mac Arthura.

Zaraz po przybyciu na Korcę gen. Ridgway 
dał do zrozumienia popieranemu przez gen. 
Mac Arthura, gen. Almoudowl, prowadzące
mu wojnę w sposób zbyt osobisty, w ciągłej 
rywalizacji z gen. Walkerem, że od tej chwilj 
musi mu być podległy.

Działalność gen. Rldgwaya na Korci mia
ła podwójny charakter: wojskowy i politycz
ny. W’ dziedzinie wojskowej gen. Ridgway 
okazał się energicznym, wymagającyin, lecz 
.jednocześnie dbającym o żołnierza. Cbciał óu 
zrobić z podległych mu wojsk armię zdolną 
do prowadzenia wojny ciężkiej. Nie zawahał 
się też zaraz po pierwszej inspekcji na fron
cie odesłać do Stanów Zjednoczonych nawet 
wyższych oficerów, których uważał za nie
zdolnych. W ten sposób dwóch dowódców dy- 
wizji i kilku dowódców pułków musialo o- 
puścić Koreę, a dziennikarzom gen. Ridgway 
oświadczył wprost, że nie odwołuje tych ofi
cerów na skutek choroby, lecz z powodu łch 
niezdolności.

Od samego początku gen. Ridgway walczył 
z niebezpieczną teorią wojny „tcchniczej”, 
która się okazała niedostateczna wobec tak
tyki przeciwnika. Twardy ten człowiek, któ
ry powtarzał żplnierzom, żc wojnę nie prowa
dzi się tylko materiałem lecz prowadzą ją 
żołnierze, nie oszczędza wcale swej osoby. 
Zaledwie w lulka minut po zajęciu lotnisk w 
Klnyo i Suwan .już tam się znajdował. Ma 
przeszło 30 odznaczeń; które świadczą o jo
go bajecznej odwadze. Pomimo wszystko jed
nali powiedział dnia 9 kwietnia 1951 że: „je
żeli warunki się nic zmienią i nie będziemy 
mogił zwyciężyć na Korei, należy nawiązać 
rozmowy i przeciwnikiem”,

Na płaszczyźnie politycznej, generał Kid
gway, poparty przez gen. Collinsa i Minister
stwo Wojny, potrafił pomaleńku zmniejszyć 
władzę gen. Mae .Vthura. Już samo pod
porządkowanie sobie gen. AJmonda było cio
sem dla gen. Mac Arthura. Od tej chwili gen. 
Ridgway stopniowo przejął prowadzenie woj
ny na Korei. Jest on człowiekiem rządu aroc 
ry kańskiego działającym przeciwko osobistej 
polityce, prowadzonej przez generała Mac 
.Vthura, która została uznana w Waszyngto
nie za zbyt niezależną. Gen. Ridgway jednak 
nie należy do żadnej partii politycznej.
. Zakończeniem pojedynku, trwającego trzy 
miesiące, pomiędzy dwoma generałami, było 
odwołanie gen. Mae Arthura. Obecnie więc 
gen. Ridgway ma w swym ręku naczelne do
wództwo amerykańskich sił zbrojnych na Da
lekim Wschodzie i jednocześnie wojsk °NZ.

Propaganda komunistyczna obecnie głosi, 
że nie jest on lepszy od generała ^lac Ar
thura, lecz v gen. Mac .Vthur został odwo
łany nie z powodu różnicy zdań pomiędzy 
nim a Waszyngtonem, lecz wskutek tego, że 
z punktu widzenia wojskowego nie odniósł 
żadnych sukcesów

Ostatnio Biały* Dom mianował gen. Rłd- 
gway’a gcnenilem armii (1 gwiazdki).

nych, które można przeważnie odbudo
wać ,ale zniszczenie życia rodzinnego, 
instytucyj społecznych, obyczajów. 
Wyzwala zło nagromadzone w lu
dziach, sprawia, że wielu w życiu po
kojowym przyzwoitych obywateli, po- 

! stępuje w czasie wojny jak przestępcy.
Obok przykładów wielkiego bohater- 

, stwa daje więcej przykładów okrucień
stwa. i podłości. Niszczy ludzi i społe
czeństwa.

„Dlatego wątpić należy, czx* są jesz- 
i cze wśród naszych rodaków tacy, któ
rzy szczerze życzyliby sobie nowej woj- 

! ny światowej dlatego tylko, by była 
i odmiana, przygody, kariera wojskowa. 
Jeżeli są tacy, zostaną napewno strasz 
liwie rozczarowani, gdy dojdzie do woj
ny powszechnej.

„Gdyby była możliwość wyzwolenia 
prześladowanych i zapewnienia jakiej 
takiej sprawiedliwości na świecie bez 
zbrojnej rozprawy z bezbożnym komu
nizmem, żaden katolik nie mógłby so
bie życzyć wojny.

„Wojna jest złem. AJe czy jest złem 
największym? Czy też jest wielkim 
złem, do którego wolno się uciec, by 
zapobiec złu jeszcze większemu?

,-,Zadanie rany bliźniemu jest nie
wątpliwym złem. Ale jeżeli jest ono 
jedynym sposobem uchronienia od 
śmierci siebie lub innego człowieka, 
wtedy ma się prawo, a nawet obowią
zek zadać bliźniemu ranę.

„Prowadzenie wojny dla zdobycia 
nowych rynków zbytu, dla poprawy 
położenia gospodarczego, dla prestiżu 
państwa, jest zbrodnią. Natomiast mo
że być obowiązkiem prowadzenie woj
ny dla ocalenia życia narodu.

„Co jest tym życieip narodu i co sta 
nowi jego zagrożenie?

„Życiem fizycznym narodu jest ży
cie jego członków, a zagrożeniem — 
zagrożenie wytępienia przez inny na
ród.

„Życiem duchowym -narodu jest je
go cywilizacja; kultura, tradycja, a 
przede wszystkim podstawa poglądu 
na świat i wychowania, jaką stanowi 
wiara. Bezpośrednie zagrożenie tych 
najistotniejszych dóbr ludzkich daje 
prawo obrony, nawet obrony przy uży
ciu bardzo groźnych narządzi walki.

„Mówiąc o woli pokoju, jaką obja
wiły wszystkie narody w minionym 
Roku Świętym, Papież wskazał na tę 
właśnie moralną stronę zagadnienia 
wojny i pokoju. Przypomniał, że poko
jem jest tylko pokój zawarty dobro
wolnie i lojalnie, że wojna jest bardzo 
wielkim złem .ale bvwaia chwile, 
poczucie zagrożenia najwyższych dóbr 
wywołuje w duszach ludzkich potrzebę 
obrony.

omoscizBELGII j
Następne spotkanie piłkarzy polskich 

w Belgii
8lataniem zarządu głównego Zw.-Polaków 

w Belgii, zobtaJ doprowadzony cykl spotkań 
pllkarakich między Keprczeutarją Emigrauji 
a poszczególnym) reprezentacjami belgijski
mi. W dniu 20 maja o godz. 15 na boisku S.C. 
Bousbu-Bols, odbędzie się drugie z kolei spot 
kanie piłkarskie Reprezentacji Emigracji Pol 
sklej w Belgii z Reprezentacją Burinage. — 
Skład polskiej drużyny przedstawia się na- 
stępujące;

Bramka: Bernacki Sylwester; obrona: Ba- 
buszkicwlcz I Szczepaniak Józef; środkowa 
pomoc: Chuptys, Kałużny Ludwik 1 Bakalar- 
czy k; atak: Luboń, Szczepaniak Marian, Bze 
lągowski, Baltalarczyk i Górski.

Składu Reprezentacji Borinagc w tej cbw1 
li jeszcze nie posiadamy, lecz będą to gracze 
klubów;:1 Boussu-Bols, Hornu, Mons lub La- 
Louvlere.

1 (Archiwum).
Generał Mattew Bunker Ridgway

IXe wrześniu I91j< roku powraca do Sta
nów Zjodn. ł udaje się do West Point w cha
rakterze instruktora. Jest zawsze wzorowym 
oficerem i przełożeni dają o nim bardzo po
chlebne opinie.

Podczas drugiej wojny światowej
Dopiero druga wojna światowa wykazała 

wszystkie .jego wartości wojskowe. Nieco 
przed rozpoczęciem tej wojny zaczął się on 
specjalizować w armii spadochronowej I szyb 
ko wykazał z. jaką zdolnością umiał się po
sługiwać tą nową bronią. W czasie lądowa
nia w Północnej Afryce został Rldpvay mia
nowany dowódcą śródziemnomorskiego teatru 
operacyjnego, w roku 1-912 stoi na czele 82 
dywizji spadochronowej i z nią ląduje na 
Sycylii w r. 1943. W ruk później powtarza 
tą samą operację w Północnej Francji. Tutaj 
również dywizja jego okryła się sławą, a 
on sam wykazał jeszcze raz zalety dobrego 
dowódcy: jest on zawsze dokładny, zimny, 
nie waha się iść na miejsca najbardziej na
rażone na niebezpieczeństwo, nawet pod o- 
gień broni lekkiej. W grudniu 1944 r. na 
czele 18.korpusu spadochronowego znajduje 
się w Ardenacb podczas ofensywy von 
Rundstodta. Wojska jego waiezą bardzo cięż
ko, aby zatrzymać marszałka niemieckiego 
na południu Belgii | w Luksemburgu; doko
nuje następnie połączenia z w ojskarał sowiec
kimi. Przyczynił się więc on razem z Bra- 
dleyero ! Pattonem do odniesienia zwycię- 
r>tw*a nad Niemcami. Po zakończeniu działań 
wojennych w Europ^ Ridgway dowodzi na 
Filipinach korpusem przeznaczonym do wal
ki z Japonią,

“Jak wldłhny ze składu polskiej Reprezen
tacji, są to gracze najlepszych hrużyn belgij
skich (Division d’Honncur, I. Division i Pro
motion).

Będzie to jedyna okazja do zobaczenia pol
skich asów piłkarskich, na jednym boiska 
przeciwko reprezentacji belgijskiej zagłębia 
Borlnage. Dojazd z Mons tramwajami nr. 6, 
7 I 8. •

Zapraszamy wszystkich Polaków z okręgu 
Mons. Centre i Charleroi, celem poparcia tej 
imprezy sportowej jak najliczniejszy udział. 

Okręgi Liege i LUuburgię prosimy o zorga
nizowanie pociągów specjalnych.

Zarząd Główny i Okręg Mons.

Okręg Charleroi
"Zaragd Komitetu orgąjiizacji katolickich i nie

podległościowych Okr. Charleroi, składa podzięko
wanie za pieniądze przekazane do kasy Komitetu 
na niezależna szkole polska Okr. Charleroi.

1. Panu Krakowskiemu z "Brukseli za 5.405 tr,' 
z filmów polskich wyświetlanych w naszym okrę
gu; 2. okregowethu zarządowi Z.P. w- E. za 3 tys. 
franków; 3. okręgowemu zarządowi Matek żyw. 
Róż. za 1.000 franków.

Za zarząd Komitetu;
I.isiak Mikołaj, yreit.

Wiadomości z HOLANDII
Holandia wywozi kapustę do Stanów Zjedn.

HAGA. — Podają do wiadomości, że po 
raz pierwszy od 22 lat Stany Zjednoczone 
sprowadzają białą kapustę w Hola u dii. W 
bieżącym roku Holandia wywieziq prawdopo
dobnie do Ameryki 5.000 ton kapusty.

Mniejszo ilości czerwonej kapusty były za
wsze wywożone z Holandii du Stanów Zjedn.

I
 — — Fo TAKSÓWKĘ ■■■■'■nu 

proszę dzwonić w dzień lub noc

K. t l l«-»2l - HOENSBROEK
Limburgia (Holandia)

Holandia dostarcza jarzyn i owoców 
dla wojsk brytyjskich w Niemczech

HAGA. — Holenderskie Tow .wywożą ja- 
rzyu i owoców podało do wiadomości, ze zo
stał przedłużony kontrakt dostawy boleryier- 
skich jarzyn dla wojsk angielskich w Nlem. 
czech. Kontrakt poprzedni, który wygasł dn. 
1. kwietnia został przedłużony na okres dal
szych sześciu miesięcy i jednocześnie została 
stworzona możliwość znacznego zwiększenia 
dostaw.
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Obrazki z Xotcogo Jorku

Tunel podwodny Brooklyn Battery

Dziecko i harmonia w małżeństwie
— Sama przychodzisz, a gdzie Fela?
Speszona tym zapytaniem Ewa, dopiero 

po kilku minutach, usadowiwszy się w wy
godnym fotelu, przy zastawionym smacznym 
podwieczorkiem stoliku, zniecierpliwionym 
nieco tonem wy rzuca z siebie:

— No, Fela nie przyszła. Poprostu — jak 
grom z jasnego nieba, wynikła sprzeczka, 
która w miarę wypowiadanych słów zamie
niła się w7 awanturę. Przypomniałam jej 
dzisiaj jeszcze o umówionym u ciebie spot
kaniu, ale oczywiście odmówiła wizytę "w 
moim towarzystwie. „Przeproś Zochę. ale 
ni.e przyjdę dzisiaj” i na tem się rozstałyś
my.”

No więc przyszłam sama, chyba ci to 
tak bardzo nie przeszkadza i przebolejesz nie 
obecność Feli?

Z ąatury pogodna i dowcipna Zocha, zba
gatelizowała na pozór wstępne przemówienie 
Ewy, napełniła filiżanki herbatą i rozmowa 
zeszła na ulubiony i tak aktualny temat mo
dy wiosennej i z nią. związanych kłopotów 
finansowych. Wydawało się, że rozmowa o 
„fatalaszkach” bez reszty wypełni miłe spot
kanie przyjaciółek, kiedy Zocha z szelmow
skim uśmiechem nagle zapytuje — „a może 
ml tak powiesz, o co się właściwie posprze
czałyście, nie mógł to być powód zbyt błahy, 
skoro Fela zbagatelizowała moje zaprosze
nie.”
Miłość macierzYńska często zaślepia

— Moja Zo — tak jak cenię i lubię Felę, 
tak nie mogę dzielić z nią uwielbienia dla jej 
nieznośnego synka. AYyobraź sobie, że w o- 
statnich dniach Fela zostawiła na godzinę u 
mnie swego Andrzeja, gdyż sama miała, do 
załatwienia ważne sprawy w mieście. Zgodzi
łam się bardzo chętnie, przecież wiesz, że lubię 
bardzo dzieci. Dałam małemu brzdącowi 
wszystkie możliwe zabawki, książeczki do o- 
glądania, coś słodkiego do buzi, pobawiłam 
się z nim, jak długo nie obeschły mu łzy po 
dramatycznym pożegnaniu z matką i sama 
zabrałam się do pracy, to znaczy ~ miałam 
święty zamiar przepisywać na maszynie 
przygotowaną pracę. I w tym momencie roz
poczyna się tragedia — chłopak rzuca swo
je zabawki, książeczki i upiera się, że chce
bawić się maszyną do pisania i co 
chce „czytać” moje gazety.
. Na nic nie pomagają perswazje — 
smyk szarpie się i gwałtem dobiera

więcej,

4-Ietni 
się do

moich gazet., i nie tylko gazet. Nim zdą
żyłam mu je wyrwać z. ręki i ułożyć — szarp
nął luźne arkusze mojej pracy i ze ^złości 
drze w rączkach i pakuje do buzi. Wiedzia
łam, że 1 tak muszę je jeszcze raz przepisy
wać —zrezygnowałam z dalszej walki z 
nim, ale nie zaoszczędziłam słów „pochwały” 
jego matce i one to spowodowały awanturę.

Wiem, że dla prawie każdej matki naj
piękniejsze i najmądrzejsze, najlepsze i jesz
cze kilka „naj” dziecko, jest jej własne, a 
powinno być —- tylko najukochańsze. Miłość 
macierzyńska często zaślepia matki, które 
w największym stopniu są odpowiedzialne za 
wychowanie dziecka — przyszłego obywa
tela.

„Czym skorupka za młodu nasiąknie, tym 
na starość trąci”, „Czego Jaś się nie nauczy, 
tego Jan nie pojmie” i łiuie jeszcze przysło
wia, zawierają dużo mądrości życiowej, ale 
młode mamusie najmniej zastanawiają się 
nad sensem tych powiedzeń. Często traktują 
dziecko jako zabawkę lub gorzej — zło ko
nieczne, i nie zastanawiają się, że już w 
pierwszych miesiącach i latach, dziecko mu
si być odpowiednio kierowane.

Człowiek przygotowuje się do życia 
w dzieciństwie

O ile mały Jaś czy Komuś — tupnięciem 
nóżki czy płaczem otrzymuje wszystkie moż
liwe I niemożliwe zabawki, obojętnie jakim 
kosztem — czasem „dla miłego spokoju”, 
czasem kosztem może potrzebniejszych poń
czoch dla mamusi, lub wydatku na fryzjera, 
czy może krawatu dla tatusia, zrozumiałe, że 
i w późniejszych latach należeć będzie do 
rzędu ludzi, którzy zawsze czegoś chcą, ale 
od innych, najmniej od siebie.

Śmiem twierdzić, żc człowiek do życia doj
rzałego nie przygotowuje się dopiero w szko
łach, ani po uzyskaniu pełnoletności, ale wła
śnie w dzieciństwie.

Jak często na zwracane uwagi młodej]

matce, że trzebaby dziecko skarcić, odmówić 
zachciance, czy nawet ukarać, otrzymuje się 
odpowiedź: „/Andrzejek jeszcze malutki — jak 
nabierze rozumu to i wyrośnie z tych nie
znośnych przyzwyczajeń". Tym się ludzi nie
rozsądna matka, jednak doświadczenia życio
we i najróżniejsze statystyki mówią coś 
wręcz przeciwnego. Okres wczesnego dzieciń
stwa — lekkomyślnie lekceważony przez ro
dziców, wydaje smutne następstwa dla obu 
stron —. wychowanków; i wychowawców.

Błędy za błędami zazębiają się nieomal od 
kołyski,

„Mój drogi — jestem już taka zmęczona,, 
a mały znowu płacze, ponoś go trochę na rę
kach, to -zmęczy się i szybciej zaśnie".

Czyż obce są takie powiedzenia?
Kilkumiesięczne pzy nawet dłuższe wymę

czenie matki przez niemowie, tak łatwa za
stąpić można 2—3 dniowym konsekwentnym 
stosowaniem ustalonych reguł. Dziecko zdro
we, normalnie się rozwijające, nie potrzebu
je, ani nawet osobiście nic życzy sobie (szko
da, że nie może jeszcze samo tego powie
dzieć) takiego zabawiania — jak długo się 
dziecka do tego nie przyzwyczai. (Nie mo
żna czegoś chcieć i płaczem żądać, o ile się 
tego nie zna).

1 w ten sposób bezmyślna, matka wycho
wuje sobie małego tyrana, który nie umiąc 
jeszcze mówić, już nadaje ton całemu domo
wi. A konsekwencje tego rzekomo wygodniej
szego postępowania są bardzo niewesołe dla 
otoczenia z tym, że samego dziecka nie wy
chowują, ale „psują". •

Zle przYzxvYczajenia, 
które psują porządek w domu

Mama jak na sprężynie biega między ku
chnią a łóżeczkiem dziecka, radio na kilka 
miesięcy stoi nieczynne „żeby nic obudzić 
małego”, kochający mąż i ojciec, którego 
niedawno jeszcze rozpierała duma ojcowska 
ze swego pierworodnego „następcy trdnu” — 
kilometrowymi krokami ucieka z domu. Do 
życia małżonków wkrada się seria zebrań 
nadzwyczajnych, szachów, czytanie gazet 
przy „malej czarnej” — słowem, obowiązko
wych zajęć... poza domem. Jak'nie rzadko — 
to wytęsknione dziecko, owoc najideainiejszej 
miłości — staje się źródłem i początkiem dys- 
harmonil małżeńskiej, prowadzącej nie rzad
ko do większych katastrof rodzinnych i mał
żeńskich,

A jak łatwo jest tego uniknąć!
Przed wszystkim nowonarodzone dziecko 

nie może zajmować pierwszego miejsca w 
sercu matki, która jest najpierw żoną, burzyć 
obecnością swoją porządku domu, odsuwając 
czułość, troskliwość i starania około męża i 
ojca dziecka — na plan drugi. Pielęgnowanie 
uczucia małżeńskiego jest nie mniej ważne 
od uczuć matki do dziecka, i uczucia te w 
życiu kobiety muszą być traktowane przy
najmniej równorzędnie. Z mężem szczęśliwie 
(bo takie jest założenie małżeństwa) chce- 
my przeżyć długie lata aż dó' śmierci, dzieci 
natomiast są elementem przejściowym, któ
re obowiązkiem naszym jest kochać, jak naj
lepiej wychować i przygotować do życia, któ
re nam je wcześniej czy później zabiera.

Powracając do lat niemowlęcych naszych 
pociech, nie przyzwyczajajmy ich do nosze
nia, co nie tylko jest niezdrowe dla dziecka 
lecz zbytnio absorbuje otoczenie. Do 10-ciu 
miesięcy królestwem niemowlęcia jest jego 
łóżeczko lub wózek. Poza regularnym odży
wianiem; kąpaniem, wystawianiem dziecka 
jak najczęściej na powietrze, najważniejszy i 
jest kontakt duchowy z nim. Nie możemy o- 
czywiścle wymagać, żeby'maleństw o cały, 
dzień i całą noc spało (ten wypadek byłby ] 
objawem chorobowym), ono zabawia się sa
mo paluszkami, nóżkami, grzechotką. Ko
nieczne jest rozmawianie z nłniN uśmiechanie ; 
do niego, a radio, nie za głośno nastawione, i 
zupełnie mu nie przeszkadza, Dziecku nato- i 
miast szkodzi te powszechne a zakazane czu- i 
łości, jak noszenie go, obcalowywanie; te I 
przyzwyczajania w konsekwencji dezorgani- ‘ 
zują porządek domu, już nie mówiąc o spe
cyficznym stemplu, który wyciskają na ze
wnętrznym wyglądzie młodej mamusi.

Trzeba spojrzeć na dziecko 
bez różowYch okularów

Już natura sama tak urządziła, żc ostat-

1 nie miesiące przed urodzenlerii dziecka, któ
re z wielu powodów są trudne i nieprzyjem
ne, nie wyłączając i strony Estetycznej — 
wynagradza nam szeregiem miesięcy po uro
dzeniu już samo dziecko, dając nam czas do 
wypoczynku 1 odzyskania dawnej formy psy
chicznej. Trzeba więc ten okres odpowiednio 
wykorzystać, a nie robić z siebie straszydła 
a z. domu wypłaszać przyjaciół i znajomych 
— nie mówiąc już o otoczeniu najbliższym.

W inny sposób absorbuje matkę dziecko, 
zaczynając już chodzić. .Ale 1 na to jest spo
sób tani — kojec. Wydatek naprawdę gro
szowy, ileż zaoszczędza nam kłopotu, chroni 
przed bałaganem w mieszkaniu, wolne jesteś
my od troski o całość wazonów z kwiatami, 
naczyń szklanych, książek i... pieca. Kojec 

•ustawiony w mieszkaniu, na dworze, na bal
konie, jest lekki do przeniesienia, daje dziec
ku swobodę ruchów, uczy chodzenia a nas 
oszczędza.

— Moja droga Ewo — przepraszam, że ci 
przerywam, ale Feli syn ma 4 lata, trudno go 
cofnąć do okresu niemowlęcia i wychowywać 
od nowa...

Wiem, oczywiście, ale i na niego jest ra
da, ale o tym porozmawiamy innym razem 
— przy Feli. Może przewietrzy trochę swoje 
zapatrywania i spojrzy bez różowych okula
rów na swego .Andrzeja. Te rady może przy
dadzą się tym przyszłym mamusiom, do któ
rych przecież i ty należysz?

Zarumieniona Zocha serdecznie uściskała 
Ewę. — Jesteś bajeczna, ale wiesz, mimo 
wszystko żałuję, że nie było Feli z nami, na
stępnym razem musimy ją koniecznie wcią
gnąć. Chcialabym, żeby jak najszybciej zro
zumiała i doznała tego przyjemnego uczucia, 
kiedy nie ona, lecz obcy i znajomi będą wy
chwalać jej synka, jego dobre wychowanie, 
itd...

— Na tym polega przecież duma matki.
— O la, la, już ani słówka. Zbliża się 7-ma 

za pół godziny jest u nas kolacja, więc ucie
kam.

— Pa, moja droga, do następnego spotka
nia może u mnie.

YV dążeniu do połączenia dzielnic nowojor
skich Manhattan i Brooklyn, Amerykanie 
mieli do wyboru dwa rozwiązania: most lub 
tunel. Most byłby znacznie tańszy w kosz
tach budowy i utrzymania, ale w końcu zde
cydowano się na tunel jako, że w razie bom
bardowania jest znacznie trudniejszy do 
zniszczenia. (Most w razie zbombardowania 
byłby przeszkodą w dojeździe okrętów do 
portu N. J.).

Kontruktorem tunelu był Ole Singstad 
nadlnżynier Biura Tunelowego w Nowym 
Jorku. Tunel miał zadanie połączyć centralę 
finansową — Wall Street z dzielnicą Brook
lyn, to znaczy dać możność komunikacji z 
ważnymi gęsto zaludnionymi przedmieściami 
jak New Jersey, Long Island etc. *

Tunel przebiega pod ujściem rzekj East - 
River do Atlantyku i został przebity kosztem 
80 milionów dolarów plus cena nabycia tere
nu.

Budowa zaczęła się w 1940 r. w obecności 
prezydenta Roosevelta. Ukończono ją w 1959 
roku z przerwą 1941—1945 r.

Największa głębokość pod którą tunel 
przebiega jest w środku i wynosi 35 m. Tu
nel składa się z dwóch rur równoległych, 
każda przeznaczona dla innego kierunku. 
Obudowanie to rury żelazne o średnicy po-
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xvyżej 9 m. Wzajemna odległość wynosi po
nad 4 m. Każda rura podzielona jest na trzy 
poziome komory: górna służy do usuwania 
nieczystego powietrza, środkowa ma dwa to
ry dla samochodów, dolna to kanał dla świe
żego powietrza; Ogólny ciężar obudowy tu
nelu wynosi 85.000 ton. Wykopano 622.000 
m3 ziemi 1 skał, które zużyto przy budowle 
lotnisk itd. Betonu zużyto 158.000 m’ Kafle 
do wyłożenia ścian pokryły 75.000 m3. Dłu
gość przewodów elektrycznych wynosi łącznie 
z górą 8000 km. Ilość robotników pracują
cych przy konstrukcji tego tunelu dochodzi
ła do 2.500.

Budowę zaczęto z dwóch końców, jak to 
się zawsze robi dla skrócenia czasu. Prace 
prowadzono z zachowaniem wszelkich moż
liwych ostrożności. Mimo tego 8 pracowników 
straciło życie. Pracowano na 3 zmiany. W 
każdym tunelu najtrudniejszy problem to 
wentylacja. W danym wypadku było to spe
cjalnie ważne, bo tunel ten służy samocho
dowemu ruchowi, a każdy samochód wydzie
la trujące gazy. Zastosowano sytem, którym 
inżynier Singstad posłużył się przy budowle 
pierwszego podwodnego tunelu nowo jorskie- 
go, pod rzeką Hudśon. Zbudowano 3 instala
cje dające świeże powietrze: po jednej z każ
dego końca i jedna pośrodku obok wyspy 
Gowemow. Jak powiedziałem świeże powie
trze odprowadza, się od spodu a zużyte od
prowadza górą,

AMłiidowano 27 wentylatorów' tłoczących 
do tunelu 118.000 m3 powietrza świętego w 
ciągu 1 minuty.Nieś wieże powietrze usuwa 26 
wentylatorów poruszanych przez 100 moto
rów. Kompletna zmiana powietrza w tunelu 
następuje co 90 sekund. Regulacja wentyla
torów, oświetlenia, ruchu, konstatowania iloś 
cj gazów w powietrzu odbywa się po stronie 
Brooklynu na dużej tablicy rozdzielczej.

Oświetlenie za pomocą rur neonowych, jest 
coraz silniejsze im bliżej wyjścia, by powoli 
przyzwyczaić oczy kierowców do światła 
dziennego. Po stronie Manhattan stoi sied- 
mioplętrowy garaż na więcej niż 1000 samo
chodów.

Dla zabezpieczenia przed pożarem przepro- 
wadzono wzdłuż tunelu, grubą rurę wodocią
gową. Co jakie 40 m. są wyloty do wypusz
czenia wody w razie potrzeby. Prócz tego są 
rozmieszczone w pewnych odstępach gaśnice:

Mycie ścian i podłogi o powierzchni prze
ciwślizgowej odbywa się raz na tydzień 
pomocą wytrysklwanych strumieni odpo
wiednich płynów. W projekcie przewidziano 
przejazd 9.000.000 samochodów rocznie, mak
symalna dopuszczalna ilość .jest 16.000.000.

Tunel nie ma monopolu. Konkurencją dla 
niego są 3 niedaleko znajdujące się mosty, 
przez które można jechać za darmo, podczas 
gdy za przejazd tunelem płaci się. Opłata ta 
wynosi 35 centów od wozu to jest ponad 100 
franków.

Obsługa tunelu składa się z 150 ludzi.
Tunel podwddny w Nowym Jorku ma dłu-

na 3.200 m. Amerykański tunel jest jednak 
podwójny, podczas gdy angielski tylko po- 
jedyńczy. Czyli że nowojorski tunel ma de 
facto 5.558 m. długości. B.

Nauka języków obcych
jest koniecznością. Nie wolno nam zapominać mo
wy ojczystej, ale przebywając na obczyźnie, mu- 
simy się uczyć obcych języków. Inaczej sta jemy 
się obywatelami drugiej klasy. Jeśli pragnlesi 
mieć powodzenie w pracy lub w Interesie, musisz 
dobrze opanować język francuski. Dotyczy to 

przede wszystkim Polaków, mieszkających wą 
Francji. Belgii i Luksemburgu. Poza językiem 
francuskim ' najbardziej pożyteczny i potrzebny 
jest język angielski, gdyż używany on jest na 
całym świecie. Dla wygody czytelników „NARO
DOWIEC" dobrał najlepsze podręczniki o nowo
czesnej i prostej metodzie nauki, które z łatwoś
cią mogą być przerobione przez każdego.

Język francuski
Louis Riviere: NAUKA FRANCUSKIEGO, szyb

ko, łatwo i przyjemnie. Doskonały, Interesująco 
opracowany podręcznik, który dopomoże każdemu 
opanować język francuski w krótkim czasie. Pod
ręcznik ten nadaje się również dla samouków. — 
Cena Frs. 450*—

Dr. Maria Kosterska: ROZMÓWKI POLSKO- 
FRANCUSKIE (z wymową).- świetnie opracowa
ny podręcznik, zawierający najpotrzebniejsze 
francuski^ zwroty i rozmówki ze wszystkich dzie
dzin życia — z wymową. Książka ta zawiera teks
ty polskie 1 francuskie oraz podaje wymowo każ
dego tekstu francuskiego. Podręcznik ten, napi
sany -specjalnie dla Polaków, jest niezastąpiony 
przy pracy, w życiu towarzyskim, przy załatwia
niu spraw w urzędach, przy zakupach, w po
dróży i t. p. — Płócienna oprawa, wygodny for-
mat. — Cena

W. -Mac

Frs. 295*-—
Język angielski
Callum: NAUKA ANGIELSKIEGO, 
i przyjemnie. Nowoczesny, niezwy-szybkof łatwo

kle łatwy 1 interesujący podręcznik, który dopo-

Przepisy kucharskie

Jaja w sosie szczypiorkowym
Ugotować jaja na twardo, po dwa na oso

bę i obrać je ze skorupek. Zasmażyć w ron- 
delku łyżkę masła lub margaryny z łyżką 
mąki, rozprowadzić lekkim bulionem, wywa
rem z włoszczyzny lub wodą, wrzucić dwie 
pełne łyżki drobno usiekanego szczypiorku, 
posolić, raz krótko zagotować, wlać pół 
szklanki śmietany, wymieszać, włożyć obra
ne jaja i podgrzać bez zagotowania.

Zidona sałata w ostrym sosie
Młodą, zieloną sałatę, opłukać, podzielić na 

pojedyńcze listki. Osolić dopiero przed pola
niem sosem. Rozetrzeć dwa ugotowane na 
twardo żółtka z łyżeczką cukru, kilkoma łyż
kami oliwy i jedną, drobno usiekaną cebulą. 
Po utarciu wszystkich składników na jedno
litą masę, dodać jeszcze trochę oliwy, lek
kiego octu i musztardy do smaku, wymieszać 
i polać tym sasem sałatę, ułożoną na sala
terce.

Szpinak po turccku
Opłukać w parokrotnie zmienianej wodzie 

1 kg. dobrze wyrośniętego szpinaku, obciąć 
korzonki, nie rozrywając kępek, obgotować 
przez 5 minut, a kiedy listki zmiękną i skur 
czą się, odcedzić szpinak z wody.

Usiekać dużą cebulę, ząbek czosnku utrzeć 
na miazgę z łyżeczką soli. Wlać do rondla 
kilka łyżek oliwy, wrzucić cebulę i czosnek, 
dodać 2 łyżki pasty pomidorowej, przesma- 
•żyć .na wicrżch położyć szpinak w całości, 
wynTeszać, poddusić przez 10 minut. ugnieść 
mocno, na wierzch wlać 3 surowe jaja roz
bite jak na jajecznicę, wymieszane z zielo
ną siekaną pietruszką i solą, nakryć szczel
nie, wstawić do piecyka lub w drugi większy 
rondel z wrzącą wodą i trzymać na ogniu, 
aż jaja zetną się jak omlet. Podać w ron- 
delku.

Modny kapelusz jednej z pań, przyglądającej gość; 2.779 m. Nie jest on największym na 
się wyścigom konnym. 1 świecie, gdyż tunel w Liverpoolu jest długi
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może , każdemu do opanowania języka angielskie
go, samemu lub z nauczycielem.—-Oprawa płócien
na. — Cena Frs. 340.—

Zjgmunt Frenkiel: PRAKTYCZNA GRAMATT- 
KA ANGIELSKA dla POLAKÓW („Fratkal En
glish Grammar for Poles”). Jest to jedyna grama
tyka. napisana specjalnie dla Polaków, z polski
mi objaśnieniami oraz z podaniem wymowy an
gielskiej. — Trwała oprawa. — Cena Frs. 310.—

Zygmunt Frenkiel: KORESPONDENCJA AN
GIELSKA DLA POLAKÓW („English Letters for 
Poles”). Jest to podręcznik wysoce praktyczny, 
który zawiera potrzebne wskazówki w sprawie ko
respondencji angielskiej oraz podaje wzory listów 
prywatnych i handlowych. Listy te podane są w 
dwóch tekstach na jednej stronie po polsku. » 
na drugiej — po angielsku. To też każdy — nie
zależnie od stopnia znajomości angielskiego — 
może bez trudu dobrać odpowiadający mu rodzaj 
listu. Wybór listów jest dostatecznie bogaty, a- 
by umożliwić niezbędne korespondencje w języku 
angielskim we wszystkich okolicznościach. — 
Cena Frs. 410.-— ~

G. K. Chesterton: NIEBIESKI KRZYŻ (THE 
BLUE CROSS). Wysoce zajmująca nowela głośnego 
pisarza brytyjskiego, przystosowana do nauki ję
zyka angielskiego dla Polaków. Książka ta poda
je po jednej stronie tekst angielski a po. drugiej 
dosłowne tłumaczenie polskie. W ten sposób 
można łatwo się wprawić w czytaniu książek i 
gazet angielskich. — Cena Frs. i SO.—

W. Kierst: SŁOWNIK ANGIELSKO . POLSKI 
1 POLSKO-ANGIELSKI (według wydania Trza
ski, Everta i Michalskiego), najobszerniejszy i 
najbardziej nowoczesny, 1122 strony tekstu, "so
lidna oprawa płócienna. — Cena Frs. 1350.—

Wymienione książki należy zamawiać na załą-

Pijaństwo
Trzęsąca się i zdenerwowana osoba, 

krzycząca, że walczy z diabłami, węża
mi, krokodylami, oblana zimnym po
tem, o słabym pulsie, z przewróconymi 
oczami, z trwogą wyczekująca śmierci, 
to typ alkoholika cierpiącego' na obłęd 
opilczy.

Żołądek pijaka śtaje się flaczysty, 
silnie obwisły, posiadający wrzód na 
tylnej oponie żołądkowej. Alkohol nie- 
strawiony dostaje się do kiszek, gdzie 
działa podobnie, wywołując osłabienie. 
Z kiszek dostaje się do krwi i opłukuje 
ścianki naczyń i serca. Suchoty płuc, 
powiększenie serca z następnym otłusz 
czeniem, to dalsze skutki opilstwa,
• Serce pijaka opuchłe jest jak bania, 
osłabione i bijące nieregularnie. Alko* 
hol przechodzi z serca z krwią do wą
troby i osłabia jej działanie. Następnie 
nerki zostają atakowane, wywiązuje 
się zaparcie, rozszerzenie, otłuszczenie, 
kurczenia, a wreszcię niezdolność do 
prawidłowego działania ze wzrastają
cymi stale dolegliwościami. Najważ
niejsze organa ciała tracą powoli ela
styczność, więdnieją, człowiek marnie-

je i stacza się w przepaść nędzy i 
przedwczesnej śmierci.

Ile to dzieci pijaków rodzi się alko
holikami, mającymi krew przesyconą 
alkoholem ? Potomstwo takie posiada 
zazwyczaj ukryte i jawne ułomności, a 
skoro pocznie pić, skazuje się niechyb
nie na rychłą śmierć, śmiertelność nie
mowląt, nieudolność młodzieńców i 
dziewcząt, jest skutkiem w niektórych 
wypadkach pijaństwa dziadów i pra
dziadów. Potomstwo pijaków, którzy 
majątek i dobre imię w alkoholu uto
pili, zawsze jest skarłowaciałe i zwykle 
niedołężne. ..'

W pierwszym rzędzie alkohol działa 
zabójczo na ustrój nerwowy, na uspo
sobienie, pobudza Uczucie a osłabia 
rozsądek. Przyjmowany w nadmier
nych ilościach, wprowadza daną osobę 
w stan upojenia i stawna niżej od zwie
rzęcia,. stając się przyęzyną wielu cho
rób i czynów hańbiących, sprowadza
jąc na- daną osobę nędzę materialną i 
moralną. Ludziom oczy można zamy
dlić, ale nie da się oszukać delikatnych 
tkanek organizmu.

ćzonyrn kuponie lub listownie1, przesyłając równo-
cześnie należność według cen, podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
kślażki, opakowanie, porto 1 ubezpieczeni?
żądanie, książki mogą być wysłane do Polski i 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro
simy o podawanie dokładnych adresów druko
wanymi literami.’.

UWAGA: Wysyłka zamówionych książek nastą
pi w ciągu 12 — 15 dni po otrzymaniu całkowi
tej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić i wysiać)

Do: „NARODOWIEC” LENS <Pde-C>
Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 

które oznaczyłem krzyżykiem:
.............. NAUKA FRANCUSKIEGO,
...............ROZMÓWKI POLSKO-FRANCUSKIE.

NAUKA ANGIELSKIEGO,
...... PRAKTYCZNA GRAMATYKA AN

GIELSKA DLA POLAKÓW,
...... KORESPONDENCJA ANGIELSKA 

DLA POLAKÓW,
^NIEBIESKI KRZYŻ

.............. SŁOWNIK ANGIELSKO-POLSKI
I POLSKO-ANGIELSKI Kiersta.

Należność za wybrane książki w wysokości frs. 
...........................przekazuje równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C/c 16657, — Journal „Narodo
wiec" LENS (P.-de-C.)
Imię i nazwisko ...eeeeeeeeea 
(drukowanymi literami)
Dokładny adres ...eeeeeeeeee 
(drukowanymi literami)

Pelerynka-gniazdko

2>e.vaat Kącik dla dziecka Przybrania do dziecięcego pokojuN.H5

Pulower kimonowy

(Foto: Cosmo Presse) 
Pelerynkę, zamkniętą od dołu i zaopatrzoną z przodu w zamek 
błyskawiczny, nazywają Francuzi „gniazdem anioła”. Pelerynkę tę 
można uszyć z wełn lanego materiału lub wykonać szydełkiem albo 

na drutach. Wzór kroju jest podany na rycinie.

Spodenki dla chłopczyka 4-letniego

(Foto: Ćosmo Presse)
Modne są obecnie pulowery z krótkimi rękawkami kimonowymi, 
przybrane białymi mankietami i podobnym kołnierzykiem. Pulower 

taki jest bardzo odpowiedni dla młodej panienki.

(Foto: Cosmo Presse)
Na -wykonanie spodenek ścisłym ściegiem, zużyto 150 gr, wełny. 

Spodeńki takie są ciepłe i wygodne.

(Foto: Cosmo Presse)
Rodzice, posiadający mieszkanie dość przestronne, mają możność 
urządzenia w jednym z pokojów „kącika dla dziecka”.. Pastelowe 
sprzęty, zabawny szlak na ścianie, jasne oświetlenie nadają „kąck 
kowi” swoistego uroku. Skrzynia służy jako schowek do zabawek, 
a szafa do przechowania odzieży i bielizny dziecka. Wierzch jest do
stosowany do przewijania dziecka. Fotelik posiada ruchome sie- 

I dzenie. pod którym znajduje się „garnuszek”.

(roto: uosmo trease) 
Pokój dziecięcy można przybrać śliczpie oryginalnymi xnotywaml, 
haftami lub aplikacjami. W tym wypadku ozdobę> stanowi po
wierzchnia wody z łodzią żagłową, falami, rybą i gwiazdą morską. 
Łódź ma 10 cm. długości i 4 cm. wysokości. Składa się z płócien
nych, brązowych apUkacyj, naszytych na tło (najodpowiedniejsze 
byłoby niebieskie). Fala i linia horyzontu są wyhaftowane (ryc. 3) 
bawełną seledynową, pianę przedstawiają liczne punkciki z białej 
bawełny. Ryba i gwiazda morska zostały wyhaftowane bawełną 
koloru pomarańczowego (ryc. 2). Dekoracja ta odbija się korzyst

nie na tle ścian, pomalowanych białą farbą o

I
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Pankracego
Zielone świątki
Fon. Zielonych świątek

Oplata za „Narodowca” wynosi :
Na okres jedućgo roku, tr. 2.500.— 
„ „ 6 miesięcy fr. 1.300.—
„ „ 3 miesięcy fr. 750.—

Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.667
Zamówienia 1 wszelkie list naleZy adresować:
„NARODOWIEC” — LENS lP.-de-C.I

Prawie wszędzie z.a ratowanie toną
cych nagradza się śmiałków, a odważ
ni pływacy otrzymują pamiątkowe me
dale lub wysokie nagrody.

Największe zadowolenie panuje oczy 
wiście w rodzinach tych, którzy odzy
skali tonące dzieci.

Zc strony wyratowanych osób nie 
brak również oznak wdzięczności i po
dzięki.

Pewien rybak z Kcrsoęr w Danii do
znał osobliwych wrażeń. Zarzucił on 
sieć rybacką trzy kilometry od brzegu 
ruorza i wyłowił tonącą jałówkę, która 
z trudem, walcząc z falami, utrzymy
wała się na powierzchni wody.

Po doprowadzeniu do brzegu jałów
ka zamiast do stajni poszła z powro
tem do wody za rybakiem, który’ tym
czasem udał się do swojej łodzi rybac
kiej.

Trzeba było dopiero użyć siły, żeby 
jałówkę odnrnw^dzić do stajni i uwią
zać ją przy żlebie.

Kiedy ryba a powrócił na brzeg, ja
łówka zerwaja łańcuch w stajni i po
biegła natychmiast na brzeg, żeby po
zdrowić donośnym rykiem swojego wy 
bawcę.

Rybak wzruszony zachowaniem się 
uratowanej jałówki. Jijął ją za szyję 
i zaprowadził z powrotem do stajni. 
Dopiero wówczas pozostała w spokoju.

Wśród mieszkańców z Korsoer za
chowanie się czworonożnego zwierzę
cia wywołało zrozumiałe zaciekawienie. 

Wielu naocznych świadków' stwier
dziło, że jałówka demonstrowała pu
blicznie swoją wdzięczność, jakby ro
zumiała instynktownie, komu zawdzię
czała życie.

Wieści z Polski

Nowa wielka cementownia w Wierzbicach na potrzeby Sowietów
W Wierzbicach, w woj. kieleckim * ponadto szkodliwa. Kilka tysięcy po

buduje się obecnie kombinat dla fabry-, botników budowlanych jest na rok i 
kacji cementu ,który ma być jednym z | więcej unieruchomiona przy budowie
największych w Europie. . Jak donosi 
prasa krajowa, pracami kierują spe
cjaliści radzieccy,,a ZSRR dostarcza 

' „bezinteresownie” wszystkich urzą- 
dzeń. Specjaliści mają dopilnować, aby 

' już w bieżącym roku budynki zostały 
| pokryte dachem, tak, żeby .od r. 1952 
można było przystąpić dó produkcji.

Czy Polsce rzeczywiście jest potrzeb
na tak wielka cementownia? Czy też 
może jest to nowy przykład eksploato
wania przez ZSRR za bezcen polskich 
surowców i polskiej siły roboczej ? Wy
starczy przeanalizować następujące cy
fry, aby odpowiedź nasunęła się sama.

Polska na Ziemiach Odzyskanych o- 
trźymała kompleks już odbudowanych 
i pracujących cementowni, produkują
cych rocznie 1,3 miliona ton cementu. 
Łącznie z odbudowanymi cementownia 
mi na dawnych ziemiach, produkcja 
polska przekroczyła już 2 miliony ton 
rocznie, zajmując jedno z czołowych

tej cementowni, podczas gdy w War
szawie oraz w zupełnie nicodbudowa- 
nych Wrocławiu i Gdańsku brak jest 
wykwalifikowanych murarzy itp.

Ta gigantyczna cementownia jest 
więc podobnie, jak różne kombinaty 
metalowe, włókiennicze i inne budowa
na dla służenia interesom sowieckim 
i w najmniejszym stopniu nie będzie 
służyła produkcji dóbr użytkowych 
tak bardzo potrzebnych w Kraju.

Nowa ofiara „Stacha now szczyzny"
Od osoby, która zbiegła z Polski w 

marcu b. r. korespondent paryski 
NCFE otrzymał następujące informa
cje w związku ze śmiercią głośnego 
„przodownika pracy” Władysława Tru
chana.

Władysław Truchan, urodzony w r. 
1904, wstąpił do partii komunistycz
nej w r. 1926. W cztery lata później, 
w r. 1930 wyemigrował do Francji, 
gdzie pracował w stalowniach, biorąc 
czynny udział w działalności partii ko
munistycznej. W r. 1947 powrócił do 
Polski i dostał pracę w hucie „Kościusz 
ko” na Śląsku. W krótkim czasie stał

miejsc w Europie. Cement ten wystar
czał nie tylko na odbudowę zniszczo-; 
nych miast, miasteczek i wsi, w dużej; 
mierze już ukończoną oraz na znaczny 
eksport. Nawiasem mówiąc, eksport 
ten byłby bardzo korzystnym, gdyby 
w większości nie pochłaniał go „bezin
teresownie” ZSRR.

Kongres Polonii Francuskiej do wszystkich 
uczestników święta 3. Maja w Lille

Dzień 3 Maja zapisał się złotymi' kowi. prez. 
zgłoskami w historii Emigracji polskiej ; M w a

Pol. Zjedn. kat. we Francji, p.
Kwiatkowskiemu, założycielowi i naczel-

W sprawie decyzji rządu o potrąceniach 
z tytułu stref zarobkowych

W związku z decyzją rządu o obniżeniu o 
35 prąc, potrąceń płac z tytułu stref zarob
kowych, wyjaśnić należy, że decyzja dotyczy 
jedynie wyznaczonego przez rząd zarobku 
minimalnego. Wyższe ‘ płace podlegają bo
wiem umowom zbiorowym i w ich ramach 
ulegają podwyżkom.

Francusko-brytyjskie rozmowy 
w sprawie zagadnień Środkowego Wschodu

PARYŻ. — P. Bowker, zastępca podsekre
tarza stanu w Foreign Office, zajmujący się 
sprawami Środkowego Wschodu, przybył do 
Paryża na czwartek i piątek, celem omówie
nia problemów Środkowego Wschodu z wła
dzami francuskimi.

W ub. roku bawił w* Anglii w tej samej 
Sprawie p. de Margerie z francuskiego Mi
nisterstwa Spraw Zagranicznych. .

Łysiną się Raf nie trapi, 
• Dumny jest ze swego włoska.

Inna xo sercu tkwi mu troska.
Gdy się przed sprzedawca, gapi...

•16) ' (Ciąg dalszy)
— W rzeczywistości pan się nie my

li, panie Harding — odrzekła. — Je
stem jego narzeczoną. To zmaczy, że 
generał Hercomer obiecał poślubić 
mnie z chwilą, gdy otrzyma rozwód ze 
swą pierwszą żoną. Dlatego też może 
pan być zupełnie spokojny, że kierowa
ła mną w stosunku do niego czysta 
jedynie przyjaźń i współczucie. A zresz 
tą pomówimy o tym kiedy indziej. Na
razić proszę się udać do przyległego 
pokoju. Znajdzie pan tam wszystko 
potrzebne, by przebrać się z powrotem 

gentlemana. Tym bardziej, iż niedo
brze by było, gdyby służba ujrzała goś
cia w więziennym stroju. Czekam pana 
zn śniadaniem.

Podawszy mu na pożegnanie maleń 
ką białą rączkę, zniknęła w przeciw
ległych drzwiach.

Fred odprowadził ją spojrzeniem, 
w którym przebijało bardziej roz
czarowanie, niżeli szczęście, jakie 
każdy inny mężczyzna odczuwałby, bę
dąc tak dalece wyróżnionym przez tę 
uroczą kobietę.

ROZDZIAŁ XXVIII.
Wagapdsona!

Wszedłtezy do wskazanego pokoju, 
Fred obrzucił jego wnętrze szybki em 
spojrzeniem.

Byli to łazienka urządzona z niezwy
kłym wprost komfortem.

się „aktywistą” i członkiem zarządu 
okręgowego Partii w Katowicach.

W r. 1949 Truchan zainicjował na 
terenie huty „Kościuszko” ruch współ
zawodnictwa i w krótkim czasie wy
sunął się na czoło jako „mistrz” w to
pieniu stali w piecach martenowskich.

Za wyniki swe Truchan otrzymał w 
zeszłym roku srebrny krzyż zasługi i 
odznakę przodownika pracy, ale po ro
ku wyczerpującej i gorączkowej pracy 
zapadł poważnie na zdrowiu. Zabrany 
do szpitala w Katowicach, po kilku 
tygodniach zmarł. Diagnozy nie ogło
szono.

Normy dla kobiet
Warszawa- — Czym jest sport w ustroju 

komunistycznymi, a równocześnie do jakiego 
stopnia ma być wyzyskana praca kobiet w 
ustroju „demokracyj ludowych” — świadczy

każda z kobiet, która będzie chciała, względ
nie musiała zdobyć odznakę sportową — 
przeszła długoletnie męczące ćwiczenia o 
charakterze nie tyle sportowym, ile o cha-

o tym zarządzenie komunistów, które zosta- rakterze zaprawy do ciężkich robót. Sport
ło ostatnio ogłoszone.

Komórka sportowa politbiura ogłosiła wa-
W obecnych warunkach budowa runkl egzaminu na zdobycie Odznaki Spor- 

- - - - <łknte>k pk<s- towej dla kobiet. Aby zdobyć te odznaki,
trzeba sprostać normom, których wysokość 

ploatacjł gospod. kraju przez ZSRR ZOstała dokładnie określona. Normy te są 
jest oczywiście nieopłacalna, jest ona bardzo wysokie, a są tak pomyślane, aby

, wielkiej cementowni’

Wykopaliska i pamiątki sprzed 1 500 lat 
pod Krakowem

Kraków. — O kilka kilometrów od Kra
kowa tuż nad wodą w wysokiej, spoistej 
warstwie lessu wy grze tali lepianki. Glinia
ny dach, chroniący przed deszczem i zimnem 
podparli dla bezpieczeństwa drzewnym 
pniem- Naokoło była puszcza pełna zwie- 
rząd, jagód i ptaków; "a w uroczyskach i nad 
skalnymi urwiskami w prastarych dębach 
mieszkał sobie wszechwidzący Pan Swante- 
wit.

Dołem przepł)~wala rozlew-ny-m błękitem 
woda — AYisla. Człowiek żył pomiędzy nią 
a puszczą w lessowej chacie. Służyła mu 
i woda i puszcza i gliniany brzeg.

Z tlrzewa zrobił sobie warsztat pracy — 
bo człowiek żyjący tu nie trudnił się rozbo
jem; zbudował koło szybkoobrotowe, na któ
rym jego snrawne ręce urabiały wilgotną 
glinę w dzban.

Glina służyła również do. zbudowani^ g^rn 
carskiego pieca. Kiedy już w: całej osadzie 
wypalono odpowiednią" ilość dzbanów, waz, 
przemyślnych mis i kubków, spławiano je w 
dół wody.

Dwa lata, temu dzięki przypadkowemu od
kryciu przez, p. Palucha z Igolomii — Zo- 
fipole. rozpoczęto prace badawcze w mean
drach lewego brzegu starej Wisty i odkryto 
cały szereg prasłowiańskich osad. Na ziemi 
podkrakowskiej przed przeszło 1500 laty :— 
gdy upadało cesarstwo rzymskie utworzr/li 
Słowianie wielki ośrodek przemysłu cera
micznego.

Ze znalezionych części wytopionego mate
riału można wnioskować, że budowano tu 
również huty żelaza. Niestety cenne wyko
paliska zasnuje slS z powrotem, gdyż nie 
ma środków na to, by wystawić choćby naj
prymitywniejsze pawilony. Tylko jeden zdo
łano wybudować.

Spraw-ę subwencji dla prac prehistorycz
nych należy, rozwiązać jak najszybciej i jak 
najracjonalniej, bo poza naglącą kwestią pa
wilonów i ochroną wykopalisk jest szereg 
jeszcze innych spraw; dąwr.y pałacyk Koś-

ciuszkowski w- Igołomi! trzeba remontować. 
Do .pałacyku-muzeum powinno się przepro
wadzić bodaj skromny chodnik od szosy od
dalonej zaledwie o ok. 300 metrów. Ta sama 
sprawa dotyczy również innych muzeów np. 
w Koście’nikach, starego spichlerza w Bra
nicach i. innych..

W Igołcmii państwowe kierownictwo ro
bót lekceważy ogromną wartość odkryć.

Nie przykłada się specjalnej wagi do te
go, by zabezpieczyć wykopaliska- Jest bo
wiem oczywiste, że nie można w tym miej
scu, gdzie' będzie przebiegała szosa, rekon- 
struo-wać osady.

Jedynie robotnicy obsługujący kopaczkę sa 
mi z dobrej woli — dorywczo oczywiście, co 
powoduje duże przeoczenia — starają się 
uchronić odkopane zabytki.
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HUMOR KRAJOWY

bowiem w ustroju komunistycznym jest 
przygotowaniem do ciężkiej pracy i wysiłku 
ponad normalne granice.

Bardzo ciekawe i wyraźnie cyniczne jest 
uzasadnienie ustanowienia tych „norm” spor
towych dla kobiet w komunistycznej Polsce, 
które brzmi następująco:

,,W Polsce ludowej kobiety uzyskały dro
gę do zawodów męskich. Mamy kobiety — 
inżynierów, murarzy, ślusarzy, tokarzy, ma
szynistów kolejowych, motorowych. Wyko
nywanie tych zawodów wymaga odpowied
niego przygotowania fizycznego, które zdo
bywać można przez uprawianie ćwiczeń fi
zycznych i sportu. Wysportowana kobieta 
jest zdrową matką. W razie potrzeby — jak 
to wykazała ostatnia wojna z faszyzmem — 
potrafi na równi z mężczyzną bronić swego 
kraju, zaimuiąc odpowiednie posterunki na 
linii frontu albo na tyłach”...

Wszystko jest jasno i wyraźnie powiedzia
ne w tym uzasadnieniu. Sport komunistycz
ny jest dla kobiety wstępem do ciężkiej po
nad siły pracy fizycznej.

Pierwsze w Polsce 
„Koło Młodych Bezbożników”

zostało utworzone w Warszawie. Do Koła, 
które Dosiada własny lokal, należy młodzież 
spośród „pionierów” i Z.M.P. od 13 do 21 lat.
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l^os bezpartyjnych !
Zapytałem rąz faceta — 
Czy pan wie, powiedzmy sobie, 
kto popiera klikę z Bonn? 
Facet zadrgał w swej osobie 
i spokojnie rzekł — „Pardon! 
Pan obraża mnie, mój panie, 
to wyraźnie jakiś przytyk, 
polityczne to pytanie 
a ja jastem — apolityk!
Bo po pierwsze powiem szczerze: 
polityka to rzecz śliska!
To nie dla pinie, w żadnej mierze, 
to jest dobre dla ministra. 
A po drugie: ja niestety 
jestem skromny w każdym względzie- 
Pan chce wywiad dla gazety? 
Wypowiedzi dać nie mogę, 
bo któż wde, co jutro będzie? 
A w gazecie pan rozumie — 
ktoś na przykład czyta wszystko, 

' lecz mnie może źle zrozumieć

a co gorsza, znać nazwisko!” 
Pożegnałem więc faceta.
Traf chciał jednak, że po czasie 
znowu żeśmy się sootkali, 
lecz traf znowu chciał. że właśnie 
było to w sądowej sali.
Sprawa była polityczna.
choć jest to wprost nie do wiary: 
to pomyłka nie'ogiczna:
on wmieszany jest w szpiegostwo, 
handel zlotem i w dolary!
,.To wyraźnie jakiś przytyk, 
on na ławie oskarżonych!” 
On był przecież a-polityk.

we Francji. . 600. sztandarów i około 
10 000 ludzi w Lille, szereg pochodów 
i uroczystości w różnych miejscowo
ściach całej Francji — oto dowód przy
wiązania do ziemi ojczystej i tradycji 
narodowych.

Dlatego też Kongres Polonii Francu
skiej czuje się w miłym obowiązku zło. 
żenią serdecznego podziękowania tym 
Związkom i tym wszystkim, którzy nie 
szczędzili trudów, by uroczystość w 
Lille wypadła jak najlepiej.

Przede wszystkim jesteśpiy głęboko 
wdzięczni Przewielebnemu Ks. Prał. K. Kwa
śnemu, Rektorowi Polskiej Misji Katolickiej, 
który minio złego stanu zdrowia nie zawa
hał się odbyć długiej drogi, aby przez Swoją 
obecność uświetnić obchód i wznieść wspól
nie z Emigracją modły o pomyślność Ojczy
zny. Na Jego też. ręce składamy serdeczne 
podziękowanie duchowieństwu polskiemu, 
któł*e mimo święta kdścielnego wcięło liczny 
udział w obchodzie i zachęcało lub organi
zowało wyjazdy do Lille.

Składamy serdeczne podziękowanie na rę
ce p. W. Nowaka, sekr. gen. Zw. Bractw Kur 
kowych za liczne uczestnictwo wraz ze sztan- 
rami.

Dziękujemy gorąco p. Andrzejczakowi, 
sekr. gen. Fed. Obrońców Ojczyzny, która w 
uroczystości 3 Maja wzięła udział gremial
nie.

Dziękujemy p. Ukleji, prez. ZUPRO, p. 
Mellerowi, prezesowi Inwalidów, p. Kukieł- 
czyńskiej, sekr. Zw. Rodzin Pol. Obrońców 
Ojczyzny, p. Stockiemu. prez. Fed. Pol. Sek
cji ckTC, p. prez. Paszowi, prez. Związku 
Tow. Muz., Tow. Gimn. Sokół, za to, że za
chęcili i wraz ze swoimi Związkami przybyli 
na uroczystość.

Trudno jest nam wyrazić słowa podzięki 
tym Związkom, które były gospodarzami lej 
uroczystości 1 upiększyły swymi występami 
akademię.

Związkowi Tow. Teatr., na ręce pp. preze
sa Maciejewskiego i sekr. Piskorskiego za 
wypożyczenie kostiumów. Kołu Teatr, z 

Dourges na ręce p. reżysera Zielińskiego, za 
wspaniały występ na scenie. Szczególnie ser 
decznie dziękujemy p. Banasiowi, reżyserowi 
Związku Tow. Teatr, i jego zacnej małżon
ce, na których barkach spoczywała piecza 
nad kostiumami.

Związltowi Tow. Kobiecych, p. prez. Konop 
czyńskiej i p. wiceprezesce Musielakowej, 
dziękujemy za tak piękne i wspaniałe wystę
py dziatwy. Zw. Kół śpiew, p. wiceprezesowi 
Szłapcc i p. dyrygentowi Nowakowi, za wspa 
niały występ Chóru Górników z Waziers i 
Dechy. Zw. Chórów Kościelnych, pp. preze
sowi Walkowiakowi i dyrygentowi Nowakow 
skieniu za niezwykle piękne wykonanie pie
śni religijnych podczas nabożeństwu w ko
ściele. Ks. dyr. K. Stolarkowi, p. H. Maliń
skiej, prezesce KSMP-ź. i p. Szubertowi, wi
ceprezesowi KSMP-M za piękne występy, or
kiestrę i liczny udział w uroczystości. P. F. 
Kozalowi, przewodniczącemu ZHP., p. ko
mendantce J. Nledźwieckiej, p. komendanto
wi F. Koniecznemu za liczny i karny udział 
młodzieży harcerskiej i również udane wystę 
py na akademii. Ks. dyr. P. Oramowsldeniu 
za liczny udział Zw. Dziatwy Polskiej. Ks. 
dyr. Olejnikowi i ks. Krachulcowi za prze
piękny występ chóru Internatu św. Kazimie
rza z Bethune. Wielebnej siostrze przełożo
nej Pensjonatu z Fouquieres les Bethune, za 
gremialny udział i upiększenie akademii. P. 
prezesce Witkowskiej, prezesce Zw. Bractw 
żj-w. Róż. i p. Maciejewskiemu, sltarbnikowl 
Zw. Mężów Kat. za liczny udział tych Zwią
zków w uroczystości. Orkiestrze z Houdaln 
za piękne wykonanie marszów w pochodzie, i 
Wyrazy podzięki ślemy p. J. Szambelańczy- 1

nemu redaktorowi „Narodowca” za łaskawy
udział w święcie narodowym.

Miło jest nam również skierować słowa po
dzięki ha ręce p. Moosmana, dyr. Sekcji pol
skiej Radia Francuskiego w Paryżu za prze
prowadzenie tej transmisji w ramach Sek
cji Radia polskiego.

Dziękujemy p. komendantce I. Okr. Har
cerek, I. Olkusznik, za zorganizowanie przy
jazdów do Lille z całego terenu północnej 
Francji. Dziękujemy również p. komendan
towi Sembie za doskonałą postawę harcerzy 
północnej Francji. Komitetowi technicznemu 
w osobach pp. Br. Tokarczyka, L. Rudowskie 
go. S. Pokładzkiego, A. Ambrożego, P. Kaj- 
cika, służbie sanitarnej w osobach pp. S. Wit
kowskiego i Szymańskiego, składamy scrdecz 
ne podziękowanie za poniesione trudy i 
sprawne wykonanie przyjętych na siebie o- 
bowiązków.

Prasie polskiej dziękujemy za wydatne po
parcie na swych łamach.

Wszystkim tym, którzy ofiarowali się do 
przypinania znaczków na oświatę, z pp. Fr. 
Ratajczakiem i jego zastępcą, S. Wawrzynia
kiem na czele, oraz ofiarodawcom składamy 
serdeczne ..Bóg zapłać”.

Nie możemy pominąć osoby ks. L. Plufow- 
skiego, kap. Kongresu, który mając głębokie 
doświadczenie, cały swój umysł i serce wło
żył w przygotowanie tej uroczystości, a w 
dniu tym kierował występami artystyczny
mi. Chociaż niewidoczny, jednak rękę jego 
czuło się wszędzie, i uroczystość kierowana 
jego doświadczonymi radami, rozwijała się 
bez żadnych załamań.

W’ końcu zwracamy się do wszystkich u- 
czestnłków święta 3. Maja w Lille, do tych, 
którzy ponieśli trud i ofiarę i tak gremial
nie wzięli udział w uroczystościach. Sądzimy, 
że największą podzięką dla nas wszystkich 
jest to, że wypełniliśmy, nasz święty obowią
zek w stosunku do zasad, które mamy cy
wilną odwagę wyznawać, w stosunku do Kra 
ju rodzinnego I Emigracji polskiej we Fran
cji.

Za Zarząd Główny Kongresu :
Br. Lech, prezes 

J. Kudlikowski, sekr. gen.

Projekt biletów turystycznych 
na kolejach francuskich, 

20 proc, tańszych od zwykłych biletów
Dyrekcja kolei francuskich przedłożyła 

Ministrowi Komunikacji projekt wprowadze
nia turystycznych biletów kolejowych. Bilety 
turystyczne byłyby o 20 proc, tańsze od zwy- 
kłych, jeśli trasa podróży (w obie strony) 
wyniesie conajnuilej 1.500 km.

Zniżka miałaby wynosić 30 proc., gdy tra
sa podróży przekroczy 2.000 km. Dzieci od 
4 do 10 lat płaciłyby połowę biletu.

W myśl projektu, podróżujący z biletem 
turystycznym, miałby prawo przerywać po
dróż i zatrzymywać się w dowolnych punk
tach.

500 ton makreli wrzucono do morza
DOUARNENEZ. — Na skutek obfitych 

połowów makreli oraz utrzymującego się 
braku popytu, wrzucono onegdaj do morza 
100 ton makreli. Ogółem wrzucono z powro
tem do morza w ciągu ośmiu dni 500 ton 
tych ryb. Ceny ich natomiast pozostały sto
sunkowo bez zmiany.

Działo z roku 1575
TOUIXJN. — W czasie prac, dokonanych 

w porcie handlowym Tulono, robotnicy na
trafili na działo z datą 1575, zanurzone w 
mule. Działo to, ozdobione jaszczurami i li
liami, waży około dwie tony.

Pomnik ku czci policjantów, którzy oddali życie za Francję

Przygody Rafała Pigułki

Biegnie szybko ku domowi;. 
W ręku pękata butelka. 
Rozpiera go radość wielka: 
Cóż na to Barbara powie.'

Każdy bezpartyjny czy apolityczny w Kra
ju jest podejrzany albo o wysługiwanie się 
Zachodowi albo o — handel dewizami, bo 
wówczas łatwiej go oddać bezpiece bez roz
głosu.

Przed domem ogródek mają.
Ale trawka licho rośnie
Więc ją skrapla Raf radośnie — 
Klapy fraka powiewają...

i
s.V.i

. ■

■

(X)

(Foto: Record) 
Prezydent Auriol dokonał w dniu 10. maja w Neuilly odsłonięcia pomnika, wzniesione
go ku czci policjantów, jeńców wojennych, internowanych i deportowanych z Francji 
i jej obszarów zamorskich, którzy oddali życie za Francję. Na zdjęciu: widok pomnika.

Z rozkoszą zrzucił więzień swe wstręt 
ne łachmany i zanurzył się w przygo 
towaną dlań widocznie ciepłą, pachną
cą wodę. Po kilku chwilach orzeźwia
jącej kąpieli'ogolił się starannie i u- 
brawszy się w przygotowany dlań e- 
legancki garnitur, podszedł do lustra.

Okrzyk zdziwienia wyrwał się z ust 
jego. Przed nim w tafli srebrzystego 
szkła odbijała się elegancka sylwetka 
gentelni-nia, od tak dawna już obca 
— Fredowi.

Z uśmiechem wsj&mniał dawne cza
sy w Berlinie, gdzie takim był zawsze, 
i radosne uczucie odzyskanej wolności 
przepełniło go całego.

Zastukano do drzwi. Zjawiła się ma- 
łr, śliczna pokojówko.

— Pani prosi na śniadanie — rze- 
kła i zaprowadziła Freda przez cały 
szereg apartamentów na pienvsze pię
tro willi, gdzie w eleganckim pokoju 
jadalnym oczekiwała Minion Fagaret 
swego gościa.

— Pręszę niech pan siada — rzekła 
wskazując całującemu jej rękę Fre
dowi miejsce obok siebie. — Nie bę
dzie pan chyba miał nic przeciwko te
mu, że sama mu usługiwać będę, nie 
znoszę bowiem obecności służby w cza
sie posiłku.

I rzeczywiście usługiwała Minion swe

Miłość
zwycięża

Nienawiść
dowi tak niechętne żywić dla niej u- < bogactwa, trudno było chyba panu 

■ znieść życie więzienne i surowość i o- 
krucieństwo gubernatora.

czucia.
Im bardziej przyglądał się swej o- 

piekunce, tym bardziej uznać musiał 
jej niezwykłą wprost urodę.

Jednocześnie jednak przed oczyma du 
szy coraz wyraźniej stawał mu słodki 
obraz innej, nie mniej pięknej, a bar
dziej ukochanej, uroczej a straconej 
Anny Marii. Opanował go głęboki smu
tek i tęsknota za ukochaną.

Fagaret jednak nie pozwoliła mu na 
chwilę nawet oddać się smutnym my
ślom. Gawędziła z nim bez przerwy i z 
takim wdziękiem prowadziła rozmowę, 
źe doprawdy trudno było nie poddać 
się j^j czarowi.

— Zda je śię, iż zwano pana w ojczyź 
nie ..królem żelaza'’ — zagadnęła go. 
— Tym bardziej więc, jako czlowieko-mu gościowi z takim wdziękiem i przy- 

chylnbścią. że aż przykro stało się Frc- wi przy^vyczajonemu do szacunku i

<

absolutnie nie kocham i nie mam ża
dnego powdy go oszczędzać. A zresztą 
mówię tylko prawdę. Jest to dopraw
dy dzielny oficer, godny zaufania kró
lewskiego, • ale jako człowiek jest on 
zimny, twardy i okrutny.

W międzyczasie śniadanie zostało u- 
kończone.

Fred wstał.
— Pani uczyniła dla mnie tak wiele. 

Minion — rzekł unosząc jej rękę do 
ust — iż zobowiązany jestem wobec 
niej do dozgonnej wdzięczności. *

— Wdzięczności? — zdziwiła się Fa
garet. — Oh, panie Harding, to do-

., . . . prawdy za mała zapłata za to, com
~~7 Tak rzeczywiście, ma pani rację, ^la pana uczyniła, i za to, co dla pana 

Minion — odrzekł. —- Muszę jednak czuję... Nie żądam od pana wdzięcznoś- 
wyznać, iż ton, w jakim wyraża się Fredzie, chcę czegoś innego. Ja... ty 
pani o swym przyjacielu generale, ude-j sam JUŻ chyba wiesz 0 tyin.iie ja ko
rzył mnie dziwnie. cham cię, i nie litość i współczucie tyl-rzył mnie dziwnie.

— Proszę nie nazywać generała mym ko było przyczyną, iż wdałam się w 
przyjacielem — oburzyła się Minion, tak ryzykowne i niebezpieczne przed- 
— Jakkolwiek jest jedynym mężczyz- sięwzięcie. Nie! to miłość moja cię zba-
ną, który pochwalić się może, iż prze
stąpił próg mego domu, noga jego jed
nak dalej niż w salonie przyjęć nie 
postała jeszcze. Sypialni Minion Faga
ret nie odwiedził jeszcze nikt. Generał 
Ilercomer tym tylko zdobył sobie me 
względy, że przyrzekł uczynić mnie 
gubematorową Neusydwales. A że o- 
bietnica taka pociągnąć może każdą 
kobietę, zrozumie chyba i pan. Ja go

wiła i wzamian za to żądam twej mi
łości, Fredzie. Ja, Minion Fagaret, do
tychczas setki mężczyzn u mych stóp 
o miłość żebrzących, dumnie odrzuci
łam, a wreszcie sama poznałam, co to

Całowała jego ręce, wreszcie w nie
mej rozpaczy opadła na kolana i obję
ła nagimi ramionami jego nogi...

Fred stał bez ruchu, zimny jak po
sąg z marmuru.

Serce jego ściskała jednak prawdzi
wa rozpacz. Oto nic mógł on dać ko
biecie, która mu była- ratunkiem, któ
ra wyciągnęła go z odmętów poniże
nia i rozpaczy, nic wzamian za jej u- 
czucia.

— Pani! — rzekł wreszcie jestem 
doprawdy głęboko nieszczęśliwy, mu
szę bowiem niestety odmówić jej żą
daniu.. Zawdzięczam pani tak wiele, iż 
nigdy nie będę w stanie wyrazić jej 
swej głębokiej wdzięczności. Ale pani 
żąda ode mnie czegoś, co już do mnie 
nie należy od dawna. Serce moje od
dałem innej.

— Fredzie —zawołała tancerka. — 
Czyż nie podobam ci się ? Czyż nie czu- 
jesz dla mnie nic, ani odrobiny cie
plejszego uczucia? Czy doprawdy zdol
nym jesteś.odrzucić ten królewski dar. 
jaki ci los i przypadek ofiaruje?

— Powiem pani wszystko, Minion — 
odrzekł Fred. — Kocham inną, a jej 
nigdy, za nic w świecie nie zdradzę. I

kochanie, Fredzie ukochany. Nie odpy-jtc nie moją żonę mam na myśli. Bła- 
chaj mnie. Będziesz pierwszym i jedy- gam cię więc. Minion, nie rozrywaj mi 
nym, który Minion Fagaret nazwać bę- serca, nie przywódź mnie do ostatecz- 
dzie mógł swoją. Kocham cię tak, jak nej rozpaczy.
jeszcze nikogo nigdy nic kochałam. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Tajemnicze przyczyny śmierci
18-letniej dziewczyny z Krciiilin-Bicetre

Noworodek, którego zwłoki znaleziono 
u lekarza Lapine, urodził się nieżywy 
PARYŻ. — W naszym wydaniu poprzed-

PARYŻ. —- Pólicja kryminalna prowadzi 
dochodzenia w celu wyjaśnienia przyczyn 
zgonu 18-letniej Iwetty Bochnłakówny, u- 
rzędnlczki jednej z fabryk w Ivry, a za
mieszkałej w KrcinJiń-Bicetrc.

Pannę Bocbniak znalezonu nieprzytom
ną w dniu 6. maja na avenue Pierre-Broąse- 
lette w Nogent-sur-Marne. Dziewczynę prze
wieziono do szpitala św. Antoniego, gdzie le
karz dyżurny, po zbadaniu jej odmówił 
przyjęcia B. do szpitala, orzekając, że znaj
duje się w stanic nietrzeźwym.

Dziewczyna zosta,a umieszczona na poste
runku policji j przebiła w nim do następ-

nogo dnia, po czym
— —«■ n!m donieśliśmy, że w pixvnlcy mieszkania
powtórnie przewieziono lekarza dentysty dr. Lapine, znaleziono xva-

ją do szpitala, w którym tym razem zosta- lizkę ze zwłokami noworodka. Władze sądo-
la przyjęta.

W dn"u 8 .maja panna Bochniak zmarła. 
Sekcja zwłok przeprowadzona przez lekarzy
w s kaza a zgon następstwie pęknięcia'

we nakazany przeprowadzenie sekcji zwłok 
w celu ustaleń "a przyczyn śmierci dziecka. 

Sekcja wykazała, że dziecko urodziło się
nieżywe.

Tragiczny zgon dwóch pasterzy ■
NICEA. — Dwóch pasterzy, Dominik De- 

stopbanis i Walenty Gauthier, zostało przy
sypanych skałami, które oderwały się od ma
sywu górskiego w Lantosquc. Obaj pasterze 
ponieśli śmierć na miejscu. Dodaje się, że 
wymienionych uprzedzono przed grożącym 
niebezpieczeństwem .na kilka chwil zanim 
weszli na niebezpieczną drogę.

Okr. 5. Zw. Sokolow Pol. we Francji
Stosownie do komunikatu Przewodnictwa Związ

ku odnośnie udziału sokolstwa w uroczystości 36. 
rocznicy, pamiętnej kampanii bojowej sokołów pod 
La Targettc, zarząd Okr. 5. zwraca się niniejszym 
do wszystkich gniazd Okręgu o liczny udział z. 
pocztami sztandarowy w uroczystości pod La Tar- 
gette, która odbędzie się w niedzielę, 20 maja br. 
Zbiórka o godz. 9 w Neoville-St.-Vaaet. Młodzież 
i starsi biorą udział w strojach sokolich. W spra
wie dojazdu można się porozumieć z miejscowym 
ewen. sąsiednim Kołem Bez. I b. Wojskowych.

. Z.VBZAD OKBEGL.

LENS miasto i szyb 2-gL — Miejscowy K. T. 
podaje do wiadomości, tż w dniu 20-maja bier<r- 
my udział w uroczystości pod La Targette. Wy
jazd nastąpi o godż. 8-mej. Zbiórka na dworcu 
Grand Condć. Zapisy przyjmują wszystkie zarządy 
poszczególnych towarzystw wchodzących w skład 
K.T.M. oraz członkowie zarządu K T.M.

Zarząd K.T..M.
LI; W niedzielę. 13. 5. oraz w poniedziałek.

14, Klub sportowy Gwiazda urządza zabawę wio
senną w sali Familia" przy ulicy Djthune. Po- 
C24tek.o gocjz. 20.

BIĄCHE ST. VA.AST. — Komitet Towarzystw’ 
Miejscowych zawiadamia Polonią, że 20. maja o 
gędzipte S-tnej rano odjażdża autobus na Lorettę 
oraz do pomnika pqjskiego na La Targette. gdzie 
Odbędzie się uroczystość dla uczczenia poległych 
Polaków. ^głoszenia na wyjazd należy kierować 
do Niemczyńsklcgo. Z kolonii Crette zgłoszenia do 
p. Kalińskiego. Zgłoszenia przyjmuje się do 19. 
maja. w

CALONNE - RICOPART. — Komitet Tow. Miej- 
ecowych pposl towarzystwa, by wystały ywe sztan
dary na Mszę św., dnia 13. 5. do kościoła na 6. 
Zbiórka ze sztandarami o godz. 6.30 rano obok 
Salle des Fćtes.

Trzeci Maj w Waziers
Obchód Konstytucji 3-Maja zorganizował 

K-T.M. Waziers ubiegłej niedzieli. Na uro
czystość zostały zaproszone wszystkie orga
nizacje polskie. Mszę św. odprawił i okolicz
nościowe kazanie wygłosił, ks. prób. Rzcźni- 
czek.

Przed ołtarzem, przy którym dobywała się 
Msza św. stały sztandary towarzj-stw’, mię
dzy nimi również dawmy i niedateno odzyska 
ny sztandar Stow. Rez. i b. Wojsk, śpiew w 
kościele wykonał Chór Kościelny, którego 
prezeską jest pani Florczakowa.

Część artystyczna obchodu odbyła się po 
południu w sali pani Naplerałowej. Otwarł 
akademię powitaniem gości i obecnych, pre
zes K.T.M. p. Nowak. Po odśpiewaniu pie
śni „'Witarj majowa jutrzenko"’,, nastąpiły 
przemówienia, z których ze wszechmiar na 
uwagę zashiguje przemówienie miejscowego 
duszpasterza ks. prób. Rzeżnlczka.

Dzieci z Tow. Pulek im. król. Jadwjgi wy
stąpiły z inscenizacją i wierszami. Dzieci z 
Roidzbi P.O.O. również popisywały się insce
nizacją i wykonały żywy obraz ,.żyj Pol
sko”.

Wesołość na sali wjwolala sztuczka „Ka
riera doktora”, wystawiona przez KSMP.

Obchód zakończono odśpiewaniem „Roty”.

4-letnie dziecko (marlo wskutek poparzeń
BĘR£K-PLAGE. — Czteroletni Roland 

Bresson, zamieszkały u ba bid, pani Crópin 
w Conćhll-le-Tcmple, bawił się wraz z inny
mi dziećmi u' sąsiadów. Malec nie zauważył 
gdy sąsiadka zesfatvLa z pieca dwa garnki 
z wrzącjj. wodą 1 wpadł do jednego z nich., 
Roland poparzył się ciężko. Zinarł w szpita
lu w Berek, krótko po przyjęciu.

Kto jest tym „Magikiem" w lens ?

czaszki. Na ciele dziewczyny stwierdzono po- 
za tym 1'czne rany.

Przyjmuje się, że dziewczyna została na
jechana przez samochód, którego szofer by 1 
uniknąć odpowiedzialności if.ożył nieprzy-' 
tomną na chodniku i nie troszcząc s'ę o swą 
ofiarę, zbiegł.

Lekarz, kierownik jednego z sanatoriów, 
pod Compiegne aresztowany

COMPIBGNE. — Przed kilku (bilami zo
stała ogłoszona upadłość spółki zawiadującej 
sanatorium w Ollencourt. położonym kilka 
kilometrów od Compiegne. Weryfikacja ksiąg

Z sądu przysięgłych dep. Marne
REIMS. — Przed sądem przysięgłych dcp. 

Marne odbyła się rozprawa przeciw Lucjano- i 
w i Rouillon ł A.V. Mężczyzna, który był do- • 
brym uczniem, doskonałym żołnierzem, cło- ! 
wiekiem bardzo spokojnym, stał się. zabójcą 
przez miłość, gdy dziewczyna, którą kochał, 
Franciszka Remy, zerwała z nim stosunki. '

11’ szaleństwie swym Rouillon zastrzelił 
dziewczynę. Sąd skaza! oskarżonego i win
nego zabójstwa na 7 lat więzienia.

wykazala deficyt wynoszący kilka milionów 
franków.

THIONV1LLE. — Dorocinyin iwyczajem, społe
czeństwo polskie w Thionvllle uczci święto Naro
dowe 3 Maja w dniu 13. inaja.

Urogram: 1) Uroczy eta Msza św. w kaplicy Ste 
Madeleine 13. maja o godzinie 10. rano; 2) Akade
mia w „Hotel de France” o godz. 19-tej punk
tualnie. Na program jej złożą się: a) Otwarcie 
i przywitanie gości; b) Oprowadzenie sztandaru 
i odśpiewanie b>mnu narodowego; c) Referat o 
Konstytucji 3 Maja z 1791 roku; d) Koncert for
tepianowy utworów Szopena przaz p. Yvette 
Debras; e> Występ chóru młodzieży polśkiej z

Komunikat Przewodnictwa 
Okr. I. Zw. Sokołów Pol. wc Francji 
Przewodnictwo Okr. I. przypomina wszyBtkim 

gniazdom Okr. I., iż w myśl uchwały zjazdu Ra
dy, Okręg bierze udział czynny w uroczystości pod * 
La Targette.

Zbiórka wszystkich gniazd j#okołlch w Neuville- 
St.-X'aast przy pomniku o godz. 8.45. O godz. 9 
wymarsz na La Targette, następnie dojazd na Lo- 
rette. ćwiczący obowiązkowo w stroju ćwiczeb
nym, opaski służbowe obowiązują również; regu
lamin pochodu będzie podany na miejscu.

Po wszelkie wiadomości należy się zwrócić do 
naczelnika Zw. Sokołów druha Welskiego.

PRZEWODNICTWO OKR. I.

•27-lccie Bractwa Różańca w Dechy
Baactwo Różańca Ż;«ego w Dechy obchodzi w 

uroczystość Zielonych świąt, dnia 13 maja ene 
27-lecie z następującym programem:

Rano o godz. 8-mej uroczysta Msza św. na in- 
teneję Sióstr Bractwa oraz wspólna Komunia św.

Po południu o godz. 4-tej w sali p. Musielaka 
odbędzie się uroczysta akademia, na program któ
ry złożą się: Przemówienia, śpiewy, deklamacje 
oraz odegranie 2. sztuk teatralnych.

MONTCEAL-les-MINES - ST. MARGUERITE. 
— Katolickie Stow. Kobiet urządza wraz z Brac
twem Róż. Niewiast, święto Matki, 14 maja (w 
poniedziałek świąteczny), o godz. 7 wiece, w sali 
Alouettes. Na akademię tę złożą się różne wystę
py" dzieci, młodzieży oraz starszego pokolenia.

Na zakończenie odbędzie się wesoła zabawa to-
uariyska. O liczny udział prosi

KSMP
ZARZ-łD.

BILLAY-en-ARTOIS. — Tow. gimn. „Sokół” za
wiadamia członków, że miesięczne zebranie odbę
dzie się, 13. 5. w sali Euru Polskiego o godz. 10.30.

Pfokurator sądu w Compiftgnc wezwał w 
sprawie .dyrektora sanatorium, dr. Pawła 
Edmunda Largier i po przesłuchaniu w? dał 
nakaz aresztu. s

Przypuszcza się. że lekarz dr. Largier jest 
oskarżony o n’eprzepisowe utworzenie spółki 
i wypuszczenie w obieg czeków bez pokry
cia.

Ku czci 
poległych policjantów------ TŁUMACZKA PRZYSIĘGŁA ------

Tłumaczenia, urzędowe. — Sprowadza dokumenty. । 
Załatwia wszelkie sprawy na miejscu i listownie. *
P. (URUBLE . 3, rue Buirette . REIMS (Marne) Francja chcąc UCZCIĆ pa-

Mur przewrócił się na grupę dzieci
TA RYŻ. — Grupa dzieci *z Boussy Saint 

Antoine zabawiała się pod jednym z murów 
okalających posiadłość p. Couet. W tym rour 
się przewrócił i przygniótł pięcioro dzieci.

świadkowie wypadku pospieszyli malcom 
z pomocą. Czterech wydobyli z okaleczenia
mi, piątego, 6-lctniego Gilberta Plurinago, 
bez życia.

i spotkać Rodaków ?
Tylko w Restauracji „u FLORIANA' 

8, Rue Ferdinand Du\al 0 A D 1 0 (k"\ 
— Mćtro: St. Paul — lAnlO \/t )

Szajka złodziei samochodowych 
została zatrzymana

PARKZ. — Policji z St. Germain en Laye 
udało się unieszkodlhvld szajkę złodziei sa
mochodowych. Składała się ona z młodzień
ców. Aresztowanymi są: Gaston Ma ngre, lat 
20, Gustaw Basrogcr, lat 26, Michał Goulard, 
lat 22, Michał Lc Guen, lat 19.

Aresztowani pochodzą z Saint Germain en 
Laye. Po spisani uprotokółu zostali oni prze-
karani władzom sądowym w Wersalu i 
dren i w miejscowym więzieniu.

osa.

Naznaczył rozżarzonym żelazem 
swoje czteroletnie dziecko

RENNES. — Rolnik z Dais, Jean Lefeu- 
vre, lat 34, ojciec pięciorga dzieci, odpowie 
przed sadem za znęcanie się nad swoim 4- 
ietnim synkiem, którego naznaczył rozpalo
nym żelazem. Nieludzki ojciec bil dziecko 
bez powodu. Matka nic miała odwagi wez
wać lekarza i sama opbtrjwala ran^-. Mały 
męczennik oświadczył. że „chclałby odejść 
od ojca, który go bijc”.

Uwaga Rodacy z Okręgu Rully, Raray, 
Barbery, Bret, Montepilloy, Brasseuse 
Wszyscy na pielgrzymkę pokką do Bras- 

seusc iv dniu 14. maja. Program pielgrzym
ki: 9 godz. rano — Msza św. wotywna, 11 g. 
uroczysta Suma. 15 godz. Droga Krzyżowo, 
16 godz. uroczysta Procesja do Groty.

Idźmy,.tulmy sę jak dziatki do Serca Ma-
rii Matki! Ks. Fr. STAWARSK1

SIP (DIRT
Bruav*en-ArtoisTurniej piłkarski

(Foto: Crendal. Bruay (P.-de-C.) 
W Zielone święta K.S. Unia Bruay urządza swój doroczny turniej. W tym roku wezmą 
w nim udział E.S- Houdain, Polski Klub Sportowy Auchel, U.S. Bruay i Unia. Walki bę

dą się toczyły o trzy piękne puchary przedstawione powyżej na zdjęciu.

Duńczyk Olsen wygrał wyścig kolarski 
Praga - Warszawa

11AR-SZAWA. — Cżechosłowak Ruzlcka, 
który wygnał w 8-mym efap'e IVroc'aw — 
Łó<jż.przyjechał również pierwszy do 11 arz 
sząwy. Trasę d^ieląz^ą Eó(Jż od stolicy, a wy- 
uostącą 140 km, przejechał Czechoslovak w 
czasie 3 godzin 27 minut.

Minutę później wjechał na stadion Duń
czyk Roepke, po nim Wrzesiński z drużyny 
krajowej. C?wartjTii był tego dnia Włady
sław Klabinski z polskiej drużyny kolarskiej 
z Francj’.

Mimo zwycięstw Ruzlcki w ostatnich eta
pach, wyścig xv)grał Duńczyk OLSEN.

Dryżynono pierwsze miejsce zajęła Cre- 
choąlówąeja.

ją pokonani, a nąstępnic zwycięzcy. Po me
czu rozdanie pucharów oraz ciągnięcie lote
rii- Podczas meczów -sprzedaż biletów na lo
terię. (1-sza nagroda piłka z meczu).

A więc, kto chcc mile spędzić .czas, niech 
przybędzie na boisko Fortuny. Zarząd

Mistrzostwa Europy w koszykówce

Francja, Bułgaria, Rosja i Czechosłowacja 
w półfinałach

PARYŻ. — Rozegrane w czwartek spot
kania 14 finałowe zakończyły się wyłonie
niem I'raucji. Bułgarii, Rosji i Czechosłowa
cji do gier półfinałowych. W ostatn’ch grach

piosenkami 
polskich I”,

.Hej Polsko!”, „Pieśń partyrantów 
Choć burza huczy wkoło nao!”;

f) Deklamacje, wierste i śpiew w wykonaniu dzie
ci ze szkoły polskiej w Thionville; g) Wyświetle
nie filmu t pamiątkami narodowymi, historyczny
mi i wojennymi (Powstanie Warszawskie) oma
wiane i urozmaicone muzyką Szopena przez p. 
Yvette Debras; b) Zabawa taneczna do rana.

Prosimy o liczne t punktualne przybycie!

O liczny udział prosi Zarząd.

Komunika! KSMP. Okr. Wschodniego
Druhowie i efruhiry KSMP ź. i m. wc Fran

cji wschodniej mają jednodniowy kurs, w nie
dzielę, 20 maja. Początek o godz. 9 rano. Z 
tej okazji przybywa ks. dyrektor Stolarek 
wraz z liczniejszą grupą młodzieży z Pae de 
Calais. Kurs odbędzie się w Tucquegrueux. 
Zarządy są proszone podać do okręgu ilość 
uczestników i uczestniczek, przybywających 
na kurs młodzieżowy. Zarząd -okręgowy.

Bractwa Kurkowe
Wyniki z mistrzostw ping-pongowych 

K.S.M.P. m. Okr. BiUy-Montigny
1) Billy Monttgny, SaUaumines, 16 pkt; 8) flar-

Komunikat Zw. Bractw Kurkowych! nen 10 pkt.; 4> Noyeiiei, 6 pkt.; 6) Rourroy.

Turniej Fortuny Bethune
toUP Sp. Fortuna Bćthune urządza w nie- 

dzięlę i poniedziałek Zielonych Świąt wielki 
turpiej piłkąrgki z udziałem silnych di*użyn. 
Początek meczów o godz. I5-ej. Grać będą.

A.S. Hirondelle — E.S. Cheques, następnie 
Fortuna Bethune — U.S. Merville . •

W poniedziałek o godz. 3. po południu gra-

osiągnięto następujące wyniki:
Francja Bułgaria
Turcja — Belgia
Czechosłowacja —- Grecja 
Rosja — Wjochy

Portugalia — Szwajcaria 
Austria — Niemcy 
Dania ~ Szkocja 
Finlandia — Holandią'

56—19
3&—32

bO > 12

47— II
66—59

m:ęć policjantów' pole
głych i ofiar swego o- 
bowiązku, postanowiła 
im wznieść |n>mnik w 
stolicy. Budowa pomni
ka znajduje się na ukoń
czeniu. Na zdjęciu pom
nik przy którym wyko
nuje się ostatnie prace.

(Foto: Record,

Kombatanci
' '

Dnia 13. maja przypadają Zielone święta. 
Jest to bardzo .doniosły dzień dla nas braci 
kurkowych? Każdego roku w' tym dniu groma 
dzili się bracia kurkowi na strzelnicach 
i odbywali strzelanie o najlepszego Strzelca 
(lwóla oraz marszałków a cz-onkinie o kró
lową i damy dworskie), śladem tym powin
niśmy pójść w tym roku. Bracia Kurkowi 
winni wziąć udział w nabożeństwach a po
tem. udać się na strzelnice. Bractwom życzę 
jak najlepszych wyniltów.

Kapit. Zw. Br. Kurk. Krawczyk Woj.

UWAGA! W poniedziałek, dnia 14 czerwca gra
o mistrzostwo Ping-pongowe okręgu Billy-AIontt- 
gn'y między Billy a SaUaumines. Mocz tcu będtł* 
rozegrany w patronażu polskim w Noyelles-Mćri- 
court o godz. LI. Kmd. okr. KOSZCZOL Jan.

NO1ELLES - MERICOURT. — Miesięczne ze
branie. K.S.M.F. m. odbędzie się w poniedziałek, 
14 maja o godz. 15 w patronażu. Obecność wszyst
kich obowiązkowa. Zarząd.

Bal u Kombalan*ów Kola Paryż
Zarząd Stow. Rez. i b. Wojsk. Koła Paryż za

prasza swych Członków, Sympatyków oraz Szan. 
Rodaków na Letni Bal, który dobędzie się, dnia 
13 maja br. (Zielone świątki) w sali merostwa 
<4. Arrond.) 2, place Baudoyer (metro: Hotel de 
Ville). Dochód przeznacza się na cele dobroczynne
Kola. Zarząd.

ABGENTELTL. — Niezależny K.T.M. w ras z 
Chórem ..Polonia” urządza w niedzielę, dnia 13.
bm. (Zielone świątki) o godz. 21. w rue
H. Barbusse bal, na który zaprasza się wszyst
kie rodaczki i rodaków. Czysty zysk przeznacza
się na rozwój Chóru „Polonia". K.T.M.

Pocigg motorowy przejechał dziecko
S.MNT-BRIEUC. — Trzy-letni Jan Piotr 

Bignoń z Sahit-Sanson jK>d Dinan, zabawia, 
się z Jeannettą Herve, córką budnika kole
jowego. W pewnej chwili dz eci weszły na tor 
i to w chwili gdy nadjeżdżał pociąg moto
rowy. Z pośród dzieci maty Jan Piotr nie 
jdąźył zejść z toru i pociąg przejechał go.

Dwaj oficerowie niemieccy przed sądem 
w Marsylii

^lARSYI.IA. — Dwaj oficerowie specjal
nej policji niemieckiej, kpt. Wilhelm Ho- 
nilsb i jego zastępca. Peter Kupps, odpo
wiadają przed trybunałem wojskowym w 
Marsjlii za morderstwa, grabież i areszto
wania, dokonane w okolicy Atignon. Oskar
żeni twierdzą, jakoby byli niewinni i jakoby 
zakazali suoun podwładnym uciekania się 
do okrucieństw. .

Uwaga Alzacja i Doubs !
Stowarzyszenie Kat. im- św. Stanisława 

Biskupa w Belfort (Terit. Belfort) w dniu 
3. czerwca br. urządza uroczystość poświę
cenia swćgo sztandaru. Na powyższą uro
czystość zaprasza wszystkie bratnie j nie
podległościowe organizacje z terenu Alzacji 
i okr. Montbeliard. Na tę uroczystość zo- 
sali rówTiież zaproszeni pp. Prefekt, Mer i 
inni przedstąwiciele miasta Belfort. D’ate- 
go prosimy wszystkich Rodaków o najlicz
niejsze przybycie, a młodzież wszystką o ile. 
możliwości o stawienie się w strojach naro
dowych. Dokładny program podamy w na-
stępnym komunikacie. Zarząd

Nareszcie Abscon
Dawniej ogłoszenia żałobne zaczynały się 

od takich słów: po d-ugich i ciężkich cler- 
-p en lach zgasł nasz ukochany.... Tc dziane
słowa były już na ustach wrogów kościoła 
św. i Polski w Absconie, którzy cieszyli się, 
*źc skrawa obt arcia naszego domu polskiego 
spełznie na niczym. Bóg w sn ej idepojętej do
broci pragnie byśmy* oprócz rzeczy material
nych pożądali przede wszystkim Jego Kró
lestwa i uszlachetniali nasze serca — stąd 
każde dzieło wartościowe cechuje znakiem 
wybraństwa krzyżem zlwbviennym. Krzyż te» 
jednak zawsze pozostanie znakiem tryumfu 
Syna Człowieczego. W tym znaku zwycię
żysz!

Tak też wspaniale dziewo entuzjazmu 
z wiary i ufności naszego ks"ędza Mdowiąka 
i dzielnych pionierów mężów i młodzieńców 
— ukoronowane zostało pomyślnym wyni
kiem 1 z wszelką przychylnością zc Zwole
niem wtśHfz francuskich.

Zewsząd dopytywano nas kiedy nareszcie 
odbędzie się uroczystość poświęcenia domu 
polsk'ego w Abscon — otóż komisja opieki 
nad polskim patronatem uchwaliła by tę, u- 
roczystość odprawić w niedziele 3. czerwca 
1951 r.

Z łamów’ naszego ^Narodowca? zaprasza
my- jut ua tę uroczystość Przćw iclcbnego 
Naszego Przywódcę Duchowego ks. Prałata 
Kwaśnego wTaz z przew. ks. dtick. na Nord 
i Pas dc Calais, mgr. Nosalem.

Zapraszamy przewiel. ks. Januszczaka M. 
ze swoją szóstką radiową, akordeonem i pro
gramem, kochanego ks. kanonika Sawic
kiego z Dechy, przewiel. duszpasterza, z 
Harncs łc swoją grupą K.S.M. z zaletom u- 
łańskim. ks. prób. Malca z Moutigny-cn- 
Ostrcvent. Zapraszamy przedstawicielstwo 
,.Narodowca”.

M’szystkicb sympatyków naszego kocha
nego ks. probos^aą i naszego dzieła z Pas- 
de-Cąlais i z Nord.

RAKOWSKI Edward, 
prezes Komisji Opieki ua Domem Polskim 

Program uroczysjości
O godz. 9 w’ kościela parafialnym w Ab- 

Econ. Msza św. o błogosławieństwo Boże 
i opiekę nad dobroczyńcami, pracującymi 
i ich dziełem nad Domem Polskim.

Po Mszy św. pochód z kościoła do pali. -■ 
Poświęęenie domu; — wino honorowa dla 
gości: — koncert przy aperitywie. — przer
wa obiadowa-

O godz. 5 występy s najlepszymi umnera- 
mi 5 Sallaumines, Hames, Dechy, Montigny- 
Abacon. — Potem bal do godz. 1. w nocy. 
Smaczny, tani i wyborny bufet.

Rozrywki — strze’anie o nagrody.
Upraszam;’' o wysianie pocztów sztanda

rowych oraz o stawienie się punktualne w 
mundurach reprezentacyjnych. komitet.

Komunikat Zarządu Gl. Z.U.P.R.O.
Zarząd Główny ZUPKO, podaje do wiadomości 

swoim Oddziałom oraz wszystkim członkom 1 ich 
rodzinom, że w dniu 20 majy. br. odbędzie się pod 
pomnikiem na La Targette uroczystość uczczenia 
Bajończyków poległych w czasie wojny 1914-1918.

Zarząd Główny ZUPBO podaje do wiadomości 
wszystkim Oddziałom, źe uroczystość ta odbędzie 
się dnia 20 maja br. o godz. 8.'.5 pod-znakiem 
sztandaru Bajończyków, najbardziej zasłużonego 
i udekorowanego Krzyżem Legii Honorowej, Mć- 
daille Militaire i Croix de Guerre. 11 obec tego na 
tak doniosłej uroczystości nie powinno zabraknąć 
żadnego oddziału i członków ZUTBO.

Zarząd Główny ZUPBO pragnie, by w tym dniu 
wszystkie oddziału I Ich czlonkowić przyczy ni Ił się 
walnie do zamanifestowania swojej sympatii i ucz
czenia pamięci pierwszych poległych bojowników 
polskich na terenie Francji.

Zarząd Główny ZUPBO. zawiadamia wszystkich 
członków, którzy zostali zorganizowani w latach 
1916 i 47 przez śp. kpt. Kędzierskiego na terenie 
Lille i Lannoy do delegatury ZUPBO, że w myśl 
zarządzenia Zarządu Głównego w Leus, rue du 
Metz, 3f) (P-de-C), winni się zgłaszać w celu wy
miany legitymacji, gdxż stare legitymacje został) 
wycofane na terenie Lille i unieważnione.

Dla ułatwienia wymiany legitymacji, zaintere
sowani winni się zgłaszać do prezesa Oddziału 
Bo u ba i x. pana Kuliga Wojciecha, zamieszkałego, 
34, rue des Bons Enfants, Wattrelos (Nord) 1 se
kretarza, pana Bartkowskiego zamieszkałego: 19. 
rue du Moulin, Roubaix (Nord), oraz do prezesa 
Oddziała Lille, p. Poziemskiego Pawła, zamiesz
kałego: 106, rue des Martyrs de la Resistance,
Lambersart (Nord>
Sekret, generalny: 

REZULAK Jan
Prezes adminstr.: 
UKLEJA Piotr

Komunikat
Zw. Rodzin Polskich Obroń. Ojczyzny

Powiadamia się 3iszystkie Kola Rodzin, że tak 
jak w iatąch poprz. tśk i w' ty m roku Koła bio
rą udział w święcie pod La Targette (dnia 20 ma
ja). Koła proszone są o zabranie ezandarów i jak 
największą ilość dzieci w strojach narodowych.

Za Zarząd Główny: 
KUKIELCZYSSKA, sekret. Z w.

Uwaga byli żołnierze 2. D.S.F. 
z Miluzy i okolicy !

Podaje się do wiadomości wszystkim byłem żoł
nierzom z II. D.S.P. z Miluzy i okolicy, że dnia 
16. maja o godz. 19;tej odbędzie sic zebranie 
wszystkich byłych żołnierzy II. D.S.P. • w lokalu 
Okręgu C.Z.P.. przy ulicy 14, Rue Linnć w Mill- 
house. Na tymże zebraniu kola będą poruszone 
wszystkie sprawy dotyczące byłych żołnierzy 2 
D.S.P. i odznaczenia.

z
Na zebranie przybędzie delegat z Koła 2. D.S.P. 
Paryża.

MERICOURT - MAROC. — Kolo Rez. i b. 
skuw. zwołuje miesięczne zebranie w drugie 
to, dnia 14. 5. o godz. 16 w sąli p. Chouna. 
wa wyjazdu pod La Targette. Osoby chcące

Woj-

Spra- 
wziąć

Wyniki strzelania z 5. boju 
na uroczystości Zw. Bractw Kurkowych 

w Mericourt sous Łens
1) Bractwo Bruay 210 pierścieni: 2) Brac

two Div|on 208 pierścieni; 3) Bractwo Rou- 
vroy - Koumćą 208 pierścieni; 4) Mericourt 
»• Lcns 206 pierścieni; 5) Bractwo Montigny- 
en-Gohelle 205 pierścieni; 6) Bractwo BUly- 
Montigny 196 pierścieni; 7) Bractwo Calonne 
Rlcouart 194 pierścieni; 8) Noyelles 8. Lents 
188 pierśc cni; 9) Bractwo Marics - Auchel 
180 pierścieni; 10) Bractwo Dourges 177 
pierścieni; 11) Bractwo SaUaumines 169 
pierścieni.

Najlepszym strzelcem był ChwaUszewski z 
Bractwa Rouvroy - Noumća (zdobył 45 pierś-
cieni). Kapitan KRAWCZYK Woj.

DIVION. — Bractwo Korkowe odbędzie etrzela-
nie o króla, 
skie 13. V.
p. Bayard o 
godz. '16-ej.

szyscy przybyć.

królową, marszałków l damy dwor- 
<w Zielone świątki) na strzelnicy u 
godz. 11-ej. Strzelanie konkursowe o 
Członkowie jak i członkinie winni

TROYES (Aubei.^— (Święto ludowe). — W nie 
dzielę, 20 maja br. w Domu Polskim, 18. rue du
Palais de Justice, urządza święto ludowe
dla członków, ich rodiin i sympatykón.

Program: — o godz. 3 po poł. otwarcie, referat 
— przewidziany jest prelegent z zarządu główne-
go z Paryża — przemówienia gości, 
wiccz-orek, na zakończenie wspólna 
płatna. Na powyższą uroczystość 
wszystkich członków z rodzinami i

wspólny pod- 
zabawa bez- 

zaprasza się 
bj tnpatyków.

ZABZJD.
AULX. — Koło PSL. odbędzie swe półroczne ze

branie u p. WaJentego. dnia 20 maja br. o godz. 
10 rano. Sprawy ważne. Sympatycy mile widziani. 
Jednocześnie zawiadamia się, że od 20 maja po
cząwszy, z powodu nawału prasy w rolnictwie, 
urządza się 3-miesięezną przerwę w odbywaniu 
zebrali.

Harcerstwo
BILLY - MONIIGNY. — Podaje się do w iado- 

fnolci wszystkim harcerzom z drużyny Tadeusza 
Kościuszki, że zbiórka odbędzie się, 13. 5. w pa- 
tronażu o godz. 15. Obecność wszystkich harcerzy 
konieczna.

Drobne ogłoszeniiI
0 Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre

sować: „Narodowiec” LENS (P-de-C).
("5 Na odpowiedź lub na przekazanie tgło- 

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć Wależy do 
Hstu znaczki, a na kopercie napisać oprócz 
adresu, podany unmer ogłoszenia.
gee Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada _

Wolne miejsca 300 fr.
(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się -Z5 tr i

Potrzebna od zaraz 8ŁUŹACA (od 18 do 40 lat) 
do wszelkiej pracy domowej. Dobry zarobek, wy-
żywienie i mieszkanie. Zgłosić się , do :
Dr. .WILLOT, Avenue Raoul Briquet, LENS.

Potrzebna DZIEWCZYNA umiejąca gotować i do 
wwtelkiej pracy domowej (bez prania) do rodziny 
bezdzietnej. Całkowita utrzymanie. — Zgłonz. do:
Mme GRYNWALD 
PARIS 11-e.

"6, Bid. du Tempie .— 
(1156)

CZELADNIKA rzeźnicko-masarsklego poszukuje 
się od zaraz. — Zgłoszenie do siedziby Związku 
Kupców, 24. Rue de la Gare. 24 — LENS. ‘

Potrzebny ROBOTNIK ruiny od lat 50 łub 
CHŁOPIEC, od lat 14 du pomocy w gospodar
stwie. — Zgłoez. do* PRADCZY'ftSKl — Frotłos
par LAVOYE (Meuse). <11571

Posrukuje nlę starstygu UCZNIA rzeźnicklego, 
który już pracował w swym zawodzie. — Zgłouz 
do: SADOWSKI Boucher, REVIN (Ardennes).

 (1139)

Postukuje się młodej SŁUŻĄCEJ do wszelkiej 
pracy domowej i do opiekowania się 2 1 pól let
nim dzieckiem. — Zgloszeńia do: J E L Ę N. — 
20, Bid. Carnot — LILLE (Nord). 3-ćme ćtage.

(1158)
Poszukuje się SŁUŻĄCEJ od 25 do 35 dat. do 

2-osobowej rodziny z całkowitym utrzymaniem. —• 
Zgłosz. do: Els. ADULPI1E — 6, rue du Gćnćral •"
Leclerc — LENS (P-de-C). <1159)

Rodzina kupiecka w Paryżu poszukuje OSOBY 
uczciwej do prowadzenia gospodarstwa domowego, 
umiejąca gotować i zająć się dziećmi. Całkowita 
utrzymanie. Dobra płaca. Pisać do; KLAIN —
!2. rue Dćnoyez, — PARIS 20-dme. (1142)

Potrzebny ROBOTNIK rolny do wszelkiej pracy 
oraz starszy MĘŻCZYZNA do pomocy w gospo
darstwie. Miejsce wolne. Zgłosz. do; MARCINIAK 
— a Chambe par VOULEME (Vienne). (1160)

PARIS

Danuta DOWOiNA BIFNAIME
przy Sądzie apelacyjnym w Paryżu

23, Cfuai de la Touruelle

(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy; 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.ł

Poszukiwania 200 fr.

Sprzedaż reklamowa 
Ceny najniższe 
Wymiana — reperacje 
Sprzedaż na kredyt

17iIw V A Y A x ° E <-3f»sciic)IMS gę. uue 3f. foch, 86

Józefa GRANDA, poszukuje kuzyna GOCHA 
Kazimierza, syna Michała, urodź. Zamek poczt. 
Obsza, pow. Biłgoraj. Prawdopodobnie przebywa , 
w’ Ilayange filoselle). Wiadomości kierować n» 
adres: Józefa GRADOWSKI i la Bourderle pa?
LOU RO UX-BOLT RDONN Al S (Allier). (1155)

udział w uroczystości pod I.a Targette, są pro
szone o przybycie na zebranie. O liczny udział 
prosi Zarząd.

MERICOURT - MAROC. — Rodzina Polskich 
Obrońców Ojczyzny zwołuje swe miesięczńe zebrar 
nie w drugi dzień świąt, dnia 14. 5. o godz. 16 w 
sali p. Chouna. Sprawa uroczystości i wyjazdu 
pod La Targette. O liczny udział prosi Zarząd.

MERICOURT - MAROC. — Kolo b. czl. TOWN, 
zawiadamia swych członków-, że miesięczne zebra- * 
nie odbędzie się w poniedziałek świąteczny, dnia 
14. 5. o godz. 15 w sali p. Chouna. Spfąwy bardzo 
ważne. Obecność wszystkicli członków konieczna.

Zarząd.

■ tłumacz przysięgły ti::: ■
Aba. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego

Doświadczony emigrant od 1924 we Francji

TŁUMACZENIA URZĘDOWE
IV sprawach: metryki, śluby, aalurallzacje, 
pełnomocnictwa na kraj, rozwody w Police i 
we Francji, spronadzaulo rodzin, procesy lą
dowe. renty, wyjazdy U.S.A., Kanada. Austra
lia, O.P., wity, Konsulaty, Miniilerstwa, Pre
fektury, pisania podań, sprowadzanie metryk.

Sproatunanie pomyłek nazwisk.
Piaście t ta ufaniem. • Odpowiedź natjcb miast 

Mr M. 1AR0SZYK ExperblraducteurJure 
59, Bid. Fuuiatoąskl, 59, PARIS (12°) 

Oletro: Porte Doróeł

Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 tr.)

K AM ALKU, lat 45, przy stojny, fachowiec, po
siadający interes, pragnie poznać w celu ożenku 
PANNE lub WDOM U do lat 40 (może być z 1 
dzieckiem) poważną i mającą zamiłowanie do in-* 
teresu. Oferty z fotograf., za zwrot której ręęzy, 
do „Narodowca” pod nr. 11S4.

Kupna-Sprzedaż 500 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 tr.)

LILLE. — Zarząd Kola Zw. Ucz. i b. Wojskew. 
przypomina, że wyjazd ua uroczystość w La Tar
gette ma miejsce w niedzielę, 20 maja o godz. 7 
rano z placu Dworcowego. Cena przejazdu w obie 
strony 250 fr. Zapisy przyjmuje się pod^dresem: 
Andrzejczak, 40, rue de' UAlcazar. Wszy stkich za
pisanych prosimy o punktualne przybycie. ?api-
sinych z Wasąuebal i 
zabierze na pi"zystanku 
Maurice na rue Eugene 
wiczów proszona jest

Marc'-en-Baroeul autobus 
Saint-Mąur. Fives i Saint- 
Jaquet. Reszta wycieczko- 
o "stawienie się na plac

Dworcowy.
LILLE. — Oddział Z.U.U.B.O. podaje do wiado

mości wszystkim zapisanym ua wyjazd pod La 
Targette. że wyjazd nastąpi. 20 maja u godz. 6.43 
z Lomme — baraki Creppy rzapisani przez p. Ki
rysa). 6.50 z Lambersart (pomnik poległych), o 
7 z St. Andrć (baraki Kuhlmąną). Japisanl przez 
p. Nowickiego: 7.05 z Lille, place gen. dc Gaulle 
i 7.10 z porte d’Arras.

Zapisy się- jeszcze przyjmuje pod adresami wy
żej w-ymienionych osób, w siedzibie Oddz. — 
34. rue d'lena, Lille i u p. Poziemskiego. 100, rue 
de Martyrs de la Rćsistance, Lambcwsart.x

Na wycieczkę ,.w nieznane", dnia 3 czerwca za
pisy przyjmuje się już teraz pod wyżej wymienio
nymi adresami. Bufet zińiuy w autobusach w oby
dwóch wyjazdach. ♦

Lille upraszą się 
100. rue Mąrtypt>

ROUBAIX. - 
daje członkom 1

kieruwać adretsąm prezetą: 
de la Resistance, Lamberząrt.
Zarząd Oddziału Z.V.P.R O. po* 
sympatykom do wiadomości, że

cdjazd do La "Targette i Lorettc w niedzielę 30. 
maja 1951 nastąpi o godz. 6.30 rano. Punkt zbor
ny w- Dom polski, 128-ter, Grande-Ru'e. Roubąi* 
Punktualność obowiązkową.

TOURS (I. et L.). — Stow. Rez. t b. Wojsko
wych w Tours (I. et L.) urządza zabawę taneczną 
13. niaja ^Zielone Świątki) w pięknej. Śalte des

-F<"t'?s, Paul-Bert. Początek o g 21.

- LENS (P.de-C.) 
2HT* doslarcza na całą Francję 

PIERZE i PUCH 
W^YPY Klulrul*lvw. (piórze me przechodzi) Hwlrl trnałego koloru (1 rn. 66 szerokości) 

Próbki na żądanie

Tłumacz Przysięgły przy budach francuskich 
106, rue Jouffruy — PARIS XVII.

Metro: XV AG RAM Tćl. W AG ram 8S-91

KANCELARIA PRAWNA 
pud kleruwnletwun DUBTOB5 PILAW

Tłumaczenia urzędowe d<> ślubów, naturaltza- 
cji, sprowadzanie rodzin. —• Pełnomocnictwa. 
Uszelkie sprany sądowe. cywilne i karne.

Wyciąg i łyciodainych 
gruczołów zwierzęcych
Uż.

Ełliait tvieHUque, 
KALEKLUJD I

lywąnie wyciągu, polepsza na ogół 
‘w cposób bardzo znaczny, w wypadkach o- 
gólaego osłabienia, depresji nerwowej, zmę
czenia, wj-czerpanią. zaburzenia i starości 
U kobiet również w wieku przejściowym 
W sprzedaży w wielkicn aptekach Bezpłatnie
wysyłamy opis „spogob użycia” po polsku
labcratoire KAI.EI-T.IJHł,
66, Bld. Exelmans PARIS (16) V.P. ,21.331

Do sprzedania:
1) DOM — 8 pokoi i ogród:
2) DOMEK — 4 pokoje i ogród:
3) TEREN nadający si; 
Zgłoszenia pod adresem

ML. Bl CO l BT Village (P-de-C).

Różne

na budowę
16, rue Diderot, 16 —-

(1153)

500 Ir.
(za ogłuszenie nie pr^kr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz, dolicza się 100 fr.)

Do Rodakow w dep. Sonuue
W. BtCHLINSKI — Tłumacz Przysięgły — 

podaje do wiadomości, że w dniu 18 maja* br. 
otwiera biuru w AMIENS — 248. Allće Comin^r- 
eialć — Teł.: 61-96, które będzie czynne w piątki, 
soboty i w niedziele. - Załatwia: tłumaczenia 
wszelkich aktów urzędowych. — Wyrabianie wiz 
i dukumeutów podróżnych dia wyjeżdżających za 
granicy. — Bilety kolejowe, karty lotnicze i okrę
towe do KANADY. Australii, Ameryki Północnej 
i Poluduidwej oraz du innych krajóv. — Wysyłka 
paczftk.

TtUMACZ PRZYSIIGIY - C. Byshoń
du SI DBb, NA1U6A-

>a ważne w całej Eraneji 
Luty adiaaowe:

u 1 b I R U N I radueleur Ju»ó
-tacąuert MABty en B4BUKCL <Nurd' 

inączek na oripowiecLt

imprimene .H. Kwiatkowski w ifCna 
ue Gerant uaon GARSTKA - LELXS 
1‘ravaui ateeutAa par aurrjara 

"t-eŁ‘ l| fravallteura du Utrę

Redakcja rękopisów nic zwraca.

l


